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„Walka z Polską”.
Od 20 dni jesteśm y św iadkam i w alki obe­

tnę,sro N aczeln ika  P ań stw a  z. Sejmem. Po- 
Bzczególne e tap y  te j zdum iew ającej Polar 
ków  i cudzoziem ców  w alki są dosta teczn ie  
znane i dostatecznie  sm utne, by  je  tu  je- 
szeze raz przypom inać. S ą one aiż nazb y t 
w j m ow ną ilu s tracy ą  do słów , .jakie P iłsud­
ski w ypow iedział wobec pisarza, rosy jsk iego  
M ereżkow skiego: „ J a  c iąg le  w alczę z Pol- 
jk ą “ .

W alk a  obecna n ie  je s t  pierw szą: Pomi­
ja jąc  już czasy przed r. 1918, w spom nijm y 
choćby narzucenie Polsce przez Belw eder 
party jnego  i germ anofilsldego rządu  Mora- 
czew skiego w pierw szych m iesiącach is tn ie­
nia państw a. Przez cz te ry  m iesiące w alczyli 
P iłsudski i M oraczew ski zaciekle z P olską, 
dom aga jącą się rządu  narodow ego a. n ie  pc- 
pesow skięgp, arm ii a  n ie  so c ja lis ty czn e j 
milięyi, sojuszu z K oalicyą a  nie konszach­
tów M oraezew skiogo z Kesslerom , G dańska 
a  nie k an ah k u  do m orza, słowem, w olnej 
Folski a  nio paszalik u d la  pcspcsowców. Pol- 
Bka zw yciężyła osta tecznie , a le  kosztów  
wojennych P iłsudski jej nie zwrócił...

W  r. 1920 narzucił p. N aczelnik  P aństw a 
Polsce przym ierze z P e tlu rą  i wojno o K i­
jów. N a jego rozkaz p. P a te k  odrzucił u k ła ­
dy  ze sow ie tam i.a  p. D aszyński w zyw ał 
Sejm  do w itania tryum faln ie  „zw yeięscę“ 
1 to  w  cli wili, gdy  arm ie polskie, pobite 
dzień przedtem , cofały s;e z nad  B erezyny. 
D opiero po s trasznych  k lęskach  Polska, 
u jąw szy  znowu swe lo sy  w swmje w łasne 
ręce. ocaliła się z grożącego jej potopu. Po­
kój rysk i by ł zw ycięstw em  P olsk i n a d  tra k  
ta tam i i u topiam i P iłsudskiego.

Ostatnie zwycięstwo odniosła Polska w 
sprawie wileńskiej. Federacyjna koncepcja 
legła w gruzach i Naczelnik Państw a mu­
siał jechać do 'Wilna, hy przyjąć stare gnia­
zdo Jagiellonów do Polski bez zastrzeżeń.

W reszcie obecnie w re w alka  o w ybory 
I przyszłe rząd v  w Polsce. L udow cy, so­
c ja liśc i i P iłsudski —  nie licząc grup d rob­
niejszych —  p rag n ą  za insta low ać n a .  czas 
w yborczy  now ą i napew no nie pi/Trawioną, 
»lc pogorszoną, edycyę rządu  M oraczew- 
Bkiego. B eiw ederodew  czuje. ■ żo zbliża się 
n ieuchronnie koniec jego  rządów  i broni się 
przed tern z odw agą roz raczy. W yrzucono 
wiec rząd P onikow skiego i rozpętano  za­
jad łą  w alkę o p raw o nom inacyi now ego 
prem iera przez B elw eder a bez zgody Sej­
mu, k tó re j żąda w yraźnie Mała K onsty tu ­
c ja . Belw edero-lew  u trąc ił k an d y d a tu rę  p. 
Przanow skiego a p . E s tre ich er cieszy się 
już w  „C zasie", że „nie znajdzie się w ogólc 
n ik t pow ażny, k to b y  z rą k  koim syi głów nej 
m isyę u tw orzen ia  gab inetu  pow tórnie p rzy ­
jął..." Bel szederolew  ignoruje uchw ałę Sej­
mu z 16 czerw ca i b o jko tu je  K om isye Głó­
w ną. Przesilenie przeciąga się z ogrom ną 
szkodą dla p aństw a , ale to  nic n ie  obchodzi 
szanow nego tow arzystw a. Niech zginie Pol­
ska, byle do w ładzy w  przyszłym  Sejmie 
n :e przyszła „ reak cy a" . D la analfabetów  
Piastow ych zaś „ re a k c y ą"  je s t  w szystko, 
cze^o tak ie  snw ereny . jak  K rężel lub  K u­
rach zrozum ieć n ie są  w stan ie.

O statn ie w iadom ości z W arszaw y bram  i ą 
dzisiaj niepom yślnie. L ew ica doprow adziła 
p rw  pom ocy obstrukey i do odroczenia Ko 
misyi do soboty. A zatem przesilenie zosta ­
je  znowu przedłużone, jak  to  zaś podziała 
na zagranice, św iadczy telegram  o grożą 
cem nam w strzym aniu  k red y tó w  ang ie l­
skich. Można sobie w yobrazić, jak b y  nas 
trak tow ała  F urm ia , gdvby zw yciężyła po­
lity k a  osobista IfaoB. P aństw a, po lityka  nie­
obliczalna. sk łan ia jąca  się do „m ocnych" 
gestów  i pogróżek. zm ienna, n iekonsekw en­
tną. u top ijna i aw antu rn icza, w szczególno 
ści zaś. iak ieby  tam  w rażenie w yw ołała dy­
m is ja  min. Sk irm unta . P . P iłsudski odpO 
v ,e to  oczyw iście, że zawsze by ł i po 
zostanie „w ściekłym  ry zykan tem ", ale pań  
s wo po s n ę  chyba n ie  jest a n i m a  v  i 1 i s 
dla czyichkolw iek eksperym entów .. Polska 
pragnie snokom  i pew ności, że ju tro  nie za­
skoczy ,e j now ą a w an tu rą  petlurow ską. 
PoDka chce b y ć m ń s tw o m  palam entam cm  
i d la tego  musi obalić raz n a zawsze d k ta -  
to rsk ie  zapędy jednostk i. W  te j w alce, jaka 
sic teraz  toczy. P o lska m u s i  zw yciężyć, 
jeśli na przyszłość chce u n iknąć  w strząśn ięć  
i nieszczęść.

W  p ią tek  Sejm obradow ać bM zie  p o n o ­
w nie nad tern. k to  ma m ianow ać prem iera ■ 
Pp. D aszyńdki i M oraczewski proponuią po­
w ierzyć tę funkcyę jedynie i w yłącznie 
P iłsudskiem u. W iem y, z jak ich  to czynią 
powodów. Ale po ty lu  dośw iadczeniach 
ogrom na w iększość k ra ju  żada dziś zacho­
w ania uchw ały  z 16 czerw ca, a  żada nie 
ty lk o  dl ni ego. że by łoby  nonsensem  zmie 
niać^ M ałą K onsty tucyę  n a  dw a lub  trzy 
m iesiące przed w yboram i, a le  i d la teg o , że

nie m a zau lan ia  an i do  Na-cz. P ań stw a; ani 
do ty ch  grup, k tó re  razem  z nim  .władzę 
n ad  państw em  utrzym ać p rag n ą .

O
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo kolei że­

laznych komunikuje:
Na mocy polsko-niemieckiej konw encji gór­

nośląskiej, następujące ilości taboru normalno­
torowego zostały wydzielone z parku kolejo­
wego kolei- prusko-heskiej i przydzielone pol­
skiej Dyrekcyi: Parowozów 430, wagonów oso­
bowych 700, wagonów bagażowych dla pocią­
gów osobowych 70, wagonów bagażowych dla 
pociągów towarowych 170, wagonów tow aro­
wych 20.000, wagonów służbowych 19.

Nadto zaś polska Dyrekcya kolejowa otrzy­
muje tabor wąskotorowy w ilości 41 parowo­
zów i 3398 wagonów.

Tabor wagonów nomnalnotorowych( wydzie­
lonych dla obwodu Dyrekcja niemieckiej i pol­
skiej, unormuje się wspólnie w ciągu la t 15. 
Odpowiednie dawne ozi aki własności i numo 
ry  wagonów towarowych' będą usunięte. Poza- 
tem zaś wagony towarowe, przydzielone nie­
mieckiej stacyi kolejowej, otrzym ają napisy: 
„Oberschlcsien’ — Górny Śląsk", jak  również 
numery; niemieckie wagony towarowe, • przy­
dzielone polskiej s ta c ji  kolejowej, otrzymają 
napisy „Górny śląsk —  Oberschlesien", jak 
również numery nowe polskie. Parowozy, wa­
gony osobowe, wagony bagażowe i służbowe, 
otrzjm ają oznaki własności odpowiadającej 
przydziałowi. Dokonanie rozdziału taboru po­
wierzono komisyom, w skład których wchodzą 
pracownicy kolei państw obu.

Odbiór 20C-0 wagon o w i 8 parowozów, przy­
znanych Polsce, w zamian za wywieziore przez 
Niemców z Polski tabory kolei warszawsko- 
wiodeńskiei i  fabryczno-łódzkiej, dziś się roz­
począł.

Narady polsko-czeskie w Opawie.
W arszawa. (Tel. w}/) Między 6—16 czerwca 

toczyły się w Opawie narady delegacyi pol­
sko-czeskiej, których zadamem było uregulo­
wania zagadnień administracyjnych, szkol­
nych, finansowo-gospodarczych, związanych z 
podziałem Śląska Cieszyńskiego i terytoryum 
plebiscytowego na  Spiszu i Orawie.

Omawiano tam  sprawy opcyl dla mieszkań­
ców tych terenów p’ebiscytowych. Chodziło 
bowiem o wyna’ezieie sposobu ułatw ienia w 
uzjrskaniu prawa przynależności państwowej 
przy uwzgtędnieniu potrzeb zawodowych, mar 
teryalnych interesów i związków rodzinnych.

Dużo uwagi zwrócono na szkolnictwo pol­
skie na Śląsku Cieszyńskim i ,.vico-versa“ na 
Spiszu i Orawie. Nauczyciele, którzy opuścili 
w czasieplebisejdu swe tereny pracy, mają być 
w miarę możności przyjmowani z powrotem do 
służby. Na sprawy te  przedstawiciele polscy 
kładli nacisk szczególniejszy.

Nadto debatowano na tem at podziała Cie­
szyna na polski i czeski.

Najbliższe posiedzenie delegacyi polsko-cze­
skiej odbędzie się w połowie sierpnia,

Z p o t a i s y i  wojskowej.
Warszawa. P. A. T. Dziś odbyto się posiedze­

nie podkomisyi wojskowej, która w dalszym 
ciągu rozpatrywała projekt ustawy o emery­
tach wojskowych. Dyskutowano, nad art. 9 
10 i 11, które przyjęto w brzmieniu rządowe™, 
przj'c,zem postanowiono, aby po ustaleniu się 
rządu starać się o zadośćuczynienie w więk­
szym stopniu żądaniom emerytów w myśl po­
stanowień stowarzyszeń emerytów wojsko­
w ym .

WIZYTA NACZELNIKA PAŃSTWA W  BU­
KARESZCIE.

Warszawa. (Teł wł.) W kolach politycznych 
mówią, że p. Naczelnik państwa ma wyjecli&ć 
do Bukaresztu 4 lipca. Zabawi tam  4 dni. Po­
dróż do Belgradu nie jest na razie aktualna.

O HISZPAŃSKO-POLSKI UKŁAD HANDL.
Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny" 

donosi, że przedstawicielstwo hiszpańskie zwró­
ciło się do polskich władz rządowych z pro- 
pozycyą zawarcia układu handlowego między 
Polską a Hiszpanią.

Przeciw napadom band bolszewickich.
Warszawa. (A. W.) „Przegląd W ieczorny '1 

podajp, że celem zlikwidowania możliwości po 
wtórnych napadów band bolszewickich Mini­
sterstw o spraw wewnętrznych zarządziło od- 
p o v ?ednie pogotowie w razie alarmu. W od­
parciu bandytów mają brać udział zarówno 
bataliony celne, jak i polieya.

SZYKANY PRUSKIE PRZECIW POLAKOM.
Wiirszawa. (Tel. w ł.) Władze niemieckie 

szykanują ludność polską w Prusiech Wscho­
dnich, ustanów,wszy dla osób o nazwiskach 
polskich cenzurę listową. Nawet urzędnicy kon­
sularni polscy w Kw;3zyniu i  Olsztynio podle­
gają tym szykanom.

Warszawa. (Teł. wł.) W  ótodę uw aga powsze­
chna skupiona była na  komisyę giówną, k tóra  
została zapowiedziana na godz. 5 po południu. 
Rzecz bardzo znamienna, że echo Belwederu 
„Kuryer Poranny" m n-rze środowym zatracił 
swój dawny tupet. W  sferach poi-tycznych 
omawiano tak ty k ę  n a  komisyi głównej, 

przyczem socj aliści J ludowcy postanowili 
chwycić się tak tyk i obstrukcyjnej, a nie mo­
gąc niedopuścić do obrad komisy; główniej, po­
stanowili je  zagwoździć. W  kołach politycznych 
omawiano : daw ne kandydatury, przyczem 
zwracano uwagę na posła Skulskiego; ludowcy 
mają w zanadrzu rek tora  Wszechnicy Jagiell., 
Dra Nowaka, a w danym wypadku gotowi są 
behvederczycy wysunąć gen. Wł. Sikorskiego.

O godz. 2 po poł. marsz. Sejmu wystosował 
następujący list do Belwederu: „Panu Naczel­
nikowi Państw a mam zaszczyt donieść, powo­
łując się na pismo moje z dn. 19 b. m., liczba 
666*, iż p. Stefan Przanowsld zrzekł się man­
datu utworzenia rządu; wobec czego zwołałem 
posiedzenie komisyi głównej na dziś, na  godz. 
5 po południu Podpisano, Trąmpczyński".

Sytuacja jst w ten  sposób bardzo drażliwa. 
Ludowcy i socjaliści. będący echem Belwederu 
na terenie Sejmu, obstruują utworzenie się rzą­
du iza każdą cenę dążą do rozszerzenia w ła­
dzy Naczelnika p a istw a  Tymczasem życie nie 
czeka; domaga się rozwiązania zagadnień.

W taldin stanie rzeczy w  związku z prze- 
sieniem p. Ponikowski zwołał Radę ministrów, 
prowadzącą tymczasowo agendy, na posiedze­
nie, na którem omawiano sytuacyę polityczną. 
Nie widząc wyjścia, R ada min. • postanowiła w 
da’srym ciągu prowadzić bezwzgłędu na to ­
czące się przesilenie swoje agpndy, ażeby 
interesy państwowe na tom nie ucierpiały. 
Z tego powodu pos. Rosset w  imieniu Zjedn. 
mieszcz. wysłał do p. Ponikowskiego nąt- nastę­
pujący: Paulo prezydencie! P o lity k i gospo­
darczo-finansowa państkiego gabinetu wtrąciła 
nas w szeregi, ostatni//, stanowczej opozycyi. 
Tembardziej poczuwamy się do obowiązku 
przesałnia p. prezydentowi i jego kolegom wy­
razów głębokiego uznania za sprawne : kon­
sekwentne spełnianie swoich obowiązków. 
W -okresie nieprzewidzianego prze# Sejm kry­
zysu rzdądowego wyrażamy nadzieję, żo głó­
wnie dzięki ta k ;e«n'i patryotycznemu zacnowa- 
niu się rządu JW nego Pana Dastąpi zakończe­
nie przesilenia z uwzględnieniem najżjrwotniej- 
szycli interesów państwa I bez uwzględnienia 
uiekcnstytucyjncj pnesyi z zew tatrz , bądź w 
wewnątrz Sejmu, wywołującej niebezpieczny 
i szkodliwy zamęt. O godz. 5 po poł. zebrała 
się na obrady komisy a  główna. . ;

Obywatelski! stuow isko prawic;.
W arszawa. (Telef. wł.) Klub Zjedn. lud. 

uchwalił na środowem posiedzeniu następującą 
rezołucyę: 1. Klub Zj. lud. stwierdza, że dopóki 

J te kłuł y sejmowe, kióre sabotują prawomoc­
ności uchwał z 16 b. m. • T>n Jwlekają dla nie­
znanych zamiarów przesilenie rządowe, nie' 
zmienią swego dotychczasowego postępowania, 
to dalsze trudy prezydynm klubu N. Z. L, 
w zażegnaniu przesilenia uważa za bezcelowe. 
2. Jednocześnie klub Z. L. N. apeluje do rzą­
du p. Ponikowskiego, ażeby nie. bacząc na 
stan  dymisyi, w którym się znajdE e, sorawo- 
wdł * niesłabnącą energią władzę tak , aby in ­
teresy państwa, z powodu długotrwałego prze 
silenia, jak najmniej ucierpiały.

Rezohioya Ż. L. N. oświadcza się przeciwko 
ewentualnej kandydaturze 6wego prezesa, p. 
Skulskiego, na premiert.

Obstrukcja beiweiiero-lewicowa
w kom yi głównej.

Warszawa. (Telef. wł.) Obrady komisyi głó­
wnej trw ały od godz. 5—9.30 wieczór. Miały 
one charakter scholeatycznych debat na temat, 
konstytueyi. Grupy lewicowe starały  się wprost 
zagadać obrady. Niektórzy posłowie w ygła­

szali półgodzinne, inni trzedikwadransowe mo­
wy. Nie chcąc nużyć czytelników szczegóło- 
went sprawozdaniem, stwierdzamy, że delegaci 
P. P. Ś., P  .S. L. i Wyzwolenia stali na stano­
wisku, że maja konstytucya stała się częścią 
składową wielkiej konstytueyi i w ten sposób 
stała się ustaw ą. Do zmian zaś ustaw y potrze­
bna jest ustawa, a nie uchwała sejmowa.

Natomiast mówcy ze Z. L. N„ chrz. dom,, 
n. chrzeł str. lud., Zj. lud. i kat. lud. dowodzili, 
że istotnie była potrzebna ustaw a do zmiany 
małej konstytueyi, ale w danym wypadku nie 
chodzi o zmianę małej konstytueyi, a g  o in­
terpretacją jej poszf^gjólnych słów. ^Tario za­
znaczyć, że w czasie tych debat. pos. Woźuicki 
bardzo zgryźliwie występował pr/.ec-iwko pia- 
stowcom, zaznaczając, iż p. Witos jednego 
dnia był za p. Przanowskim, a drugiego dnia 
go obalił. N. P. R. występowało przeć,'wko prze­
wlekaniu przesilenia i  zagroziło ewentualnie 
wycofaniem się z Sejmu, gdyby dłużej przesi­
lenie się przewlekało.

■ Naczelnik Pa stw a  m chce.
Pos. Matakiewicz zgłosił wniosek następują­

cy: Komisya główna upoważnia p. marszałka 
Sejmu, ażeby ten odniósł się ponownie do p. 
Naczelnika Państwa o wykonanie przezeń pra­
wa inieyatywy w powołaniu rządu. Chirz. dem. 
i Zw,. lud. nai. zgłosili poprawki, aby po sło- 
wach^sr„w wykonaniu prawa" dodać słowa: 
„określonego w uchwale Sejmu z dn 16 b. m. 
Zresztą oświadczyli, że uważają rezołucyę pos. 
Matakiewieza za zbyteczną, gdyż Naczelnik 
Państwa zizekf się już praed kilku dniami ini­
eyatywy. Ludowcy domagali się po słowach: 
„prawo inieyatywy" dodanie słów „nianew a- 
nia rządu w  porozumieniu ze stmonictwami cej- 
mowemi, twierdząc, że to  jest formuła małej 
konstytueyi, ale im na to  posłowie z Clirz. dcm, 
i Związku lud. nar. zwrócili uwagę, że przekrę­
cają cy ta ty  z malej konsty tucji, k tó ra  mówi: 
„na podstawie porozumienia z Sejmem". Osta­
tecznie pos. Matakiewicz cofnął swoją rezołu­
cyę, a skutkiem tegc Btaly się nieaktualne ró­
wnież poprawki.

coiaisya błśwna edraeza *rq do ?odoK
Pow stały dw: wnioski: 1. Posła Barlickiego 

„odłożyć funkeye kcmtayi głównej do chwili 
rozstrzygnięcia wniosku nagiego P. P. S. w 
sprawio reasumpcyi uchwały 6ejmowej z  16 
czerwca.

2. Wniosek pos. Roeseta: „Pojedzenie  komi­
syi główne* odkłada się do soboty". T en wnio­
sek pos. Rossę la został uchwalony przeciwko 
głosom : Chrz. dem., Zw. lud. nar., N. ckrz., 
Str. lud. W ten sposób obrady środowe komi­
sy! głównej spełzły na niezjem a  rozwiązani* 
przesilenia zostało dzięki obi trukcyi lewicy bę­
dącej wykonawcami woli Belwederu odroczone
0 4 dni — do soboty.'

O g M g  szkody p rze s ile sk
Za co bierze odpowiedzialność Naczelnik 

Państwa?
W arszawa. (Tel. wł.) K oła urzędowo otrzy­

mały wiadomość, że grupa banków ameryk., 
które przyrzekłń pożyczkę 40 milionów dolarów 
dla Państw a, ] któm  miały wysłać w tych 
dniach swą delegacyę do W arszawy, wstrzy­
mały jej wyjazd, dopóki nie będzie wyjaśnione, 
czy nastąpi zmiana na stanowisku m ‘nistra 
6praw zagr. i od t?go uzaeżniły swe stanowi­
sko wobec propozycji rządu polskiego, doty­
czącej tej pożyczki.

Również z Londynu nadeszła depesza od 
Armthvong, jednego z kierowników Związku 
przemysłowców i kupców angio’skieh. uzale­
żniająca swój zapowiedziany wyjazd do W ar­
szawy w celu nawiązania stosunków i  rządem
1 instytucyami polskiemi od ewentualnego po­
zostania lub ustąpienia min. Skirmunta.

PIERW SZE POSIEDZENIE RADY WOJEW .
Katowice. P. A. T. Wojewoda Rymer otwo­

rzył dziś o godzinie 3.30 po południu pierwsze 
posiedzenie tymczasowej Rady wojewódzkiej.
Po odczytaniu i przyjęciu protokółu, wojewo­
da podziękował członkom Rady za liczny udział 
w uroczystościach, związanych z wkroczeniem 
wojak polskich do powiatu katowickiego, pod­
niósł z zadowoleniem udział w tych uroczysto­

ściach przedstawicieli ludności niemieckiej. 
Równocześnie wojewoda Rymer wyraził żal. że 
przedstawiciele Śląska Cieszyńskiego nie mogli 
przybyć na uroczystości z powodu trudności 
komunikacyjnych.

Wsisfca baligyjRS opuszczają 8. Siąsk.
Tarnowskie Góry. P  A. T. Wczoraj popo­

łudniu odjechała do Anglii część tutejszej za­
łogi angielskiej, przeważnie artylerya. Ro6zta 
załogi angielskiej bodzie ewakuowana do nie­
mieckiej części powiatu taraogóiwkiego, pra­
wdopodobnie do Mikulczyc. ' W poniedziałek 
odbędzie się uroczyste powitanie wojaka pol­
skiego w  TamowsKich Górach.

Katowice. P. A. T. Wczoraj rozpoczęła się 
ewakuacya wojsk koalicyjnych i  drugiej stre­
fy obszaru plebiscytowego. Po polskiej stro­
nie zostanie ewakuowana Królewska Huta. We 
czwartek wojska polskie wkroczą do Królew­
skiej Huty.

NIEMCY WKROCZYLI NA SWĄ C Z ą śJ  
G. (ŚLĄSKA.

Opole. P  A. T. Dnia 20 b. m. o godz. 11-ej 
rano weszły w ojska niemieckie do okręgu 
Kluczborka i Głogówka, któro podlegają na 
nowo władzy niemieckiej. W okręgu klucz- 
uorskioł tnni'i6»ezcno batalion piechoty, pułk 
konnicy, bateryę arty lery  polowej. Polieya ob­
jęła raź służbę bezpieczeństwa.

RUCH POCZ-OW Y Z G. ŚLĄSKIEM.
W arszawa (A. W.) Ruch urzędów poczto-1 

wyćn z Rzeczypospolitej do polskiego G. Ślą-' 
ska będzie 6ię odbywał na zasadach przepisów, 
poeztowych, obowiązujących w Rzeczypospoli­
tej polskiej. Przeevłki na G. Śląsku onłacane' 
być mają wediug taryfy polskiej odrębnym- 
potekimi znaczkami pocztowymi w walucie nie­
mieckiej. Przesyłki nadawane w reszcie Polski 
do polskiego G. Śląska m ają być opłacane zna­
czkami pocztowymi w walucie polskiej, w et 
dług wewnętrznej polskiej ta-yfy pocztowej.

Dalsze obejmowanie G. Śląska.
Katowice. P. A. T. Dnia 21 b. m.* 0 godz.

11.30 odbyło się uroczyste przejęcie władzy 
policyjnej w Królewskiej Hucie. O gedz. 11 
nadszedł oddział polskiej policyi państwowej, 
poczem dyrektor policyi, Dr Steinfeld, w gorą­
cych słowach przemówił do urzędników, wska­
zując n a  ważność chwili, oraz na zadania d o - 
licyi, k tó ra  ma być strażnicą ładu i porządku. 
Jako widomy znak władzy polskiej, ukazała się 
natychmiast po przejęciu sztandar polski na 
gmachu policyi.
WIELKIE ŚWIĘTO WKROCZENIA WOJSK 

POLSKICH.
Katowice. P. A. T. Z powodu wczorajszego 

wkroczenia wojsk polskich na  Gómy Śląsk

pisze „Goniec Polski", między innymi: „Jak  
długo Śląsk Śląskiem, nie byio u nas tak  uro­
czystego święta. Żadna uroczystość nie zgro­
madziła tak licznych uczestników, jak  wczo­
rajsze święto wkroczenia wojsk polskich na 
ziemię śląską".

1 * ' NASTRÓJ ŚWIĄTECZNY.
Katowice. P  A. T. Dzień dzisiejszy przeszedł 

w Katowicach w dalszym ciągu w nastroju 
świątecznym. Miasto jest udekorowane. Woj 
sko polskie jesl przedmiotem gorących owa­
c ji. Wiele osób przybyło z całej Polski celom 
obejrzenia polskich Katowic.

M i t  m u  . f l m u  W -
Wiedeń. P. A. T. (Biuro koresp.) Na środo" 

wem posiedzeniu Rp/dy narodowej wniósł mi-' 
nister skarbu S e g u r  projekt, dotyczący no 
wego piami finansowego, z którego w ynikaj 
że opiera się on na następującycn zasadach:

Przeprowadzenie oszczędności, redukcyi. 
nrzędów, podwyższenie dochodów z monopolu,; 
podwyższenie podatków i t. d. Oszczędności 
i skreślenia budżetowe przyniosą około 50 mi­
liardów. Reforma poda+kowa da około 290 mi-' 
bardów, reszta deficytu zpś ma być pokry 
tą  pożyczką wewnętrzną. Nowy bank ecnisyjnjj 
obejmie wszystkie banknoty, wydane dołvch«i 
czas przez Bank austro-węgierski. Pokrycia 
nastąpi częściowo przez dewizy, częścioW  
przez ŁTrusyę akcyi, razem w wysokości 100 mK 
lionów franków szwajcarskich.

Boudeau*. F. A. T. Radio. „Temps" publiku­
je  enuncyaćyę kancierzŁ A usttyi Saipla o wy­
tycznych obecnego -ządu. Streszczają się one: 
1 . w ścisłem zbliżeniu ekonomicznem ze sąsia­
dami, 2. trwanie przy istniejących traktatach^
3. relormy ekonomiczne, poprawa finansów.

Wiedeń. (A. W.) Dziś wieczorem przystąpio­
no do założenia nowego Banku biletowego dia 
republiki austryackiej. Założenie to  nastąpiło 
w obecności kanclerza, m inistra skarbu i przed­
stawiciela Banku austro-węgierskiego. K apitał 
zakładowy nowego Banku będzie wynosił 
100 milionów franków szwajcarskich.

Większość irlaariczyKJW za traktiien 
z Anglią.

Leafield. P. A. T. Radio. Ekstremiści i repu­
blikanie, którzy pozostawali w opozycyi do 
trak tatu  irlandzko-angielskiego, ponieśli przy 
wyborach zupełną klęskę. W skutek zawarcia 
układu między Collinsem a  de Vałerą. 78 kan­
dydatów opozycjnych wycofało się. W nowym 
składzie większość stanowią członkowie koali* 
eyi irlandzkiej, dalej partya pracy, niezawiśli 
i ludowcy „Daily ITciegraph" zaznacza, żs 
ogromna większość jest za traktatem , oraz za 
obecne wybory należy uważać za wielkie zwy­
cięstwo zwolenników trak .a tu . „Daily Chro­
nicie” charakteryzuje stosunek obu party} 
jak 1:5.

Cliwden. P. Al T. Radio. Rezultaty wybo­
rów w Dublinie są  następujące: Zwolennicy
trak ta tu  uzyskali 72280 głosów, przeciwnicy 
trak ta tu  10928 głosów.
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Z wojskiem polskiem na 8. Śląsk.;
(II) Poniedziałek g. 8 rano. Pociąg wojsko­

wy stoi na dworcu krakowskim gotowy do 
odjazdu. W ozy towarowe zapełnione żołnie­
rzami, na peronie uwijają się oficerowie. Roz­
lega się komenda ,,prezentuj broń" i dźwięki 
orkiestry. Zjawia się wódz wyprawy na G. 
Śląsk, gen. Szeptycki i dokonywa przeglądu 
w arty honorowej. W ydaje ostatnie rozkazy 
i uprzejmie rozmawia ze wszystkimi. Widać, 
ż© jest nie tylko dzielnym, nieustr&szonr-n 
żołnierzem, ale posiada niezwykłą serdeczność 
i prostotę w  obejśeiu, która odrazu podbija 
sorea. Je s t jakby stworzony do objęcia trud- 
noj placówki górnośląskiej, gdzio trzeba łą­
czyć energię żołnierza, z taktem  dyplomaty...

Pociąg wreszcie rusza. Około 1-szcj przyby­
wamy do Sosnowca, skąd ma się rozpocząć po­
chód na G. śtąsk . Na dworcu powitanie i prze­
mowy. Czasu nie mamy wiole. O g. '2-ej od­
chodzi pociąg pancerny do Katowic, pierwsza 
jaskółka polskich sił zbrojnych przed ich ofi- 
cyalncm wkroczeniem na  teren górnośląski. 
Meldujemy się u komendanta pociągu, kap. 
Milnnicha. Opancerzony potwór stoi już na 
dworcu, z pod żelaznego płaszcza bucha para. 
Żołnierze lokują się na przyczepionych plat­
formach. Dziennikarze otrzym ują „salonkę14 
w postaci towarówki z ławkami. Tutaj sad o- i 
wi się również grono oficerów. Naturalnie dla j 
okrasy znalazła się jedna, jedyna przedstawi­
cielka płci pięknej, p. Walicka, reprezentują­
ca prasę lwowska. Ponieważ Lwów słynie 
z mężnych kobiet, więc i p. W alicka lokuje 
się odważnie w wagonie opancerzouym przy 
karabinie maszynowym... Możemy jechać spo­
kojnie.

Pociąg posuwa się tak powoli, że możnaby 
nadążyć piechotą. Jakiś chopiec pędzi też 
obok. Przybywamy na most szopienicki. Tutaj 
dawna granica. Polska siła zbrojna znajduje 
się. już na ziemi górnośląskiej — po raz pierw­
szy od 600 lat! Rozlega się z sąsiednich wa­
gonów pieśń żolmorzlia. W szystkich ogarnia 
wzruszenie. Przez otwarto drzwi wagonu wi­
dzimy coraz częściej grupki ludzi. Zrywają 
kapelusze, machają rękami, wznoszą okrzyki... 
Niektórzy usiłują nadążyć za pociągiem. 
Przejeżdżamy w pobliżu budynków. Z okien 
w ychylają się głowy, nąjczęrókj kobiece, roz­
radowane, uśmiechnięte. Migają przygotowane 
n a  jutrzejszą uroczystość chorągiewki- łnb za­
improwizowane z chusteczek i ręczników. 
W jednym z okien m atka trzym ająca na rę­
kach dziecko, zaczyna niem wymachiwać z za­
pałem.

J a k  możemy, odwzajrmmamy  się za te  ma­
nifestacje. Kłaniamy sio bezustannie, a kto 
może, próbuje swego głosu... Żołnierze śpiewa­
ją a z obu stron padają okrzyki z głębi serca 
płynące:

— W itajcie, witajcie. Niech żyje polski 
Śląsk! Niech żyje Polska!...

T ak  dojeżdżamy do Katowic. Pociąg zatrzy­
muje się na dworcu osobowym. W ysiada tu  
dwóch oficerów, znany 'p o e ta  i  pisarz major 
Remigiusz Kwiatkowski i  m ajor Jan  Marciń- 
czyk. Podążam za nimi, a pociąg odjeżdża na 
dworzec towarowy. Znajdujemy się w mieście, 
rut ulicy...

— Panowie, jesteście pierwszymi oficerami 
polskimi, którzy zjawili się w mundurach na 
G. Śląsku!

Ledwo skonstatowałem ten fakt, gdy na­
stąpiło jego potwierdzenie ze 'strony  mieszkań­
ców Katowic. Dokoła naszej grupki zbierają 
się tłumy. Dorośli i dzieci oglądają z zacie­
kawieniem i podziwem polskich oficerów. Idzie­
my ideami, ale ogon ciągnie za nami. Pierw­
sza znajomość z polską armią w stolicy G. 
Śląska zawarta!

W  tymże dniu przedstawiciel armii polskiej 
spełnił w Katowicach swą pierwszą urzędową 
czynność. Maj. Mareińezyk z 70 p. p. przyjął 
meldunek od dowódcy warty powstańczej na 
Rynku, podpor. powstańców H enryka K a­
lemby.

Badamy nastroje m iasta w przeddzień wiel­
kiej uroczystości. Na ulicach nich jakby świą­
teczny. Wchodzimy do kawiarń, do sklepów. 
Okazuje się, że dawna niemczyzna jakby za­
padła się po ziemię. Wprawdzie prawie wszę­
dzie szyldy niemieckie, ale wszędzie rozumie­
ją i mówią po polsku. W sklepie, w którym 
kupuję tytoń, właścicielka bardzo łamaną pol­
szczyzną (z pewnością Niemka!) przestrzega, 
abym zaopatrzył się na „jutrzejsze wit-llde 
święto11, bo wszystkie sklepy będą zamknięte. 
Mam wrażenie, że Niemcy katowiccy pogodzili 
się z faktem. Przobieg tryumfalnego wmarsz.u 
armii polskiej do Katowic potwierdził to przy­
puszczenie... &

Był to  dzień niezapomniany i nieża mącony 
ani jednym zgrzytem, a zajaśniał taką  potęgą 
przy wiązania Górnoślązaków — po 600 latach 
rozłąki — do polskiej Macierzy, że trzeba wie­
rzyć, iż nie był frazesem napis na jednej 
z bram tryumfalnych: „W szystko, co- nasze,
Polsce oddamy11.

I  rzcczywiśeio oddali nawet- krew...
'tylweryusz Chmurkowski.

wszystkich organizacji muzułmańskich w  Bo­
śni i Hercegowinie. Na zjeździe tym , po długo­
trwałych i burzliwych obradach, uchwalono 91 
głosami przeciw 20 wniosek Dra Spaho, w 
myśl którego posłowie muzułmańscy przejść 
mają d o  s k r a j n e j  o p o z y c y i  i  stanąć 
na bszwzględnesn s t a n o w i s k u  a u t o n o ­
m i e  t y  c z n o m.

Uchwała powyższa miała wy w olać w Bel­
gradzie wrażenie przygnębiająco, raz dlatego, 
że skutkiem niej zostały w niwecz obrócone 
wszelkie kombinacye polityczne, k tóre opiera­
ły  się na rzekomym aksjom acie: „Bośnia
i Hercegowina — to ziemi© klasycznie serb­
skie1’, a następnie, ponieważ muzułmańscy po­
słowie, przeszedłszy do opozycyi, utworzą 
z chorwackimi i słoweńskimi posłami (katolika­
mi) blok, zdolny do majoryzowania n a  każdym 
kroku mniejszości prawosławno-scrbslciej w 
skupsztyaie.

Oprócz tego, w belgradzkich kołach kieru­
jących zapanowała obawa, aby najświeższy 
zwrot w stanowisku muzułmańskich mieszkań­
ców Bośni i Hercegowiny nie odb'ł się silnom 
echem na południu Jugosławii —  w Macedonii 
Teraz rozległo się już hasło: „Bośnia dla Bo­
śniaków !11 i łatwo może ono wywołać inne — 
„Macedonia dla Macedończyków!11.

T aka zapowiedź wojny domowej, mogącej 
postawić młode państwo jugc słowiański o w 
bardzo trudne położenie, ma jednak jodnoą do­
brą stronę: otworzy zapewne oczy politykom 
belgradzkim, że k a t o l i c k i e j  Chor wacyi 
1 Słowenii nic wolno traktow ać, jak  krajów 
podbitych, depcząc ich uczucia religijne i naro­
dowe. o.

Z Jugosławii.
Muzułmanie bośniacko-hercegowińscy w opo­

zycyi.
Posłowie od muzułmańskich mieszkańców 

Bośni i Hercegowiny w skupsztynie jugosło 
wiaóskiej wchodzili dotąd w skład większości 
rządowej. Musieli jednak Bośniacy i Hercego- 
wińey odczuć porządnie na swej skórze rządy 
pobratymczych Serbów, skoro teraz posłowie ci 
przejść mają do skrajnej opozycyi.

Interesujące szczegóły w tej sprawie podaje 
lublański „SloYenec14. I tak, dn. 15 b. m. od­
był sia w Sarajewie walny, zjazd przedstawicieli

W TEN WIELKI DZIEŃ.
Powracającym Braciom!

Zczezła niewola sześciuset lat, 
żyj wolny, kto w wolność wierzy 

i bratu podaj prawicę rad  — 
oto się kwiatów posypał grad' 

na piersi polskich żołnierzy...

K toś od Krakowa jął huczny lot, 
g ra  Zygmunt z wawelskiej wieży, 

aż kędyś echem oddaje młot 
z kopalny cli głębin i hut i grot, 

gdzie skarb, gdzie Sezam nasz leży...

Żywot, co wżdy się parał ze złem, 
dziś jaśniej patrzy i szerzoj — 

swoji po swoją ruszyli ziem 
i serce z sercem kum a się swem, 

syny to  świętej m acierzy..

Naród to  tęskny z rozstajnych dróg,
7. najdalszych wraca rubieży — 

godzinę wielką wydzwonił Bóg: 
żyj ten, kto ciężką niewolę zmógł 

i w  dzień jutrzejszy uwicirzy!

Dziś serc mjBjony, mlljony łon
śpiewają coraz to szerzej   *

czuj duch. bo nie wiesz od jakich stron 
i  gwoli czemu zawoła dzwon 

i  kiedy i  z k tórej wieży...

Bo nie wiosz, zali ju tro  z tych  chat
Luf orląt w bój nie wy b ie ż y --------

na skroń ich młodą nie padnie kwiat, 
jeno stalowy siec będzie grad 

o piersi polskich żołnierzy...

Czuj duch i w oczach nieś ogień tucz.
grom jutro może uderzy — 

ku wieżom Piasta pojrz©nie wlóor 
i wnuki swoje w pacierzu ucz 

imienia świętej macierzy...

10/YI 1922. Antoni WaśkowakL

niosł-ością papieskiego orędzia, j a #  zasadniczo cały Szereg prowizoiyów drewnianych zbudo-
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\i Ku lepszej przyszłości.
Z niwy wydawniczej Chrzęść. D em okracji.
(III.) Tytuł nasto.pn&j broszury brzmi: „Idea 

chTześcijańsko-społeczna w i-ej historycznym 
rozwoju.11, a jako autor znów podpisany jest 
J . P.

Nie tak  dawno temu zdawałem pokrótc* 
sprawę z jej treścj na  łamach „Głosu Narodu11. 
Teraz więc jedynie przypominam, że autor 
podzielił ją  na pięć rozdziałów, z których 
I-szy trak tu je  o -staw aniu się kwestyi socja l­
nej11, Il-gi — o „idei chrześcijańsko-społcczncj 
przed pojawieniem się „Rerum novarum“, 
HI-ci —» o encyklice „Rerum novarisin” 
FV-ty —  o encyklice „Graves do coimmuni' 
i Y-ty — o „rozwoju myśli chrześeijańsko- 
społeeznej po roku 1891“.

Najważniejszym z nich — sądzą — jest roz­
dział Ill-ci, gdzie znajdujemy dokładną cha­
rakterystykę wiekopomnej encykliki „Rerum 
novanim“.

„Dzień 15 m aja 1891 t. — pisze autor bro­
szury — w którym  Papież Leon XHI ogłosił 
encyklikę o sprawie robotniczej, jest punktem
zwrotnym w dziejach chrześcijańsko-społeczne- 
go rucliu a i w dziejach Kościoła datą pierw- 
szorzędnego,_znaczenia. Kweetya bowiem robo­
tnicza została przez wielkiego Papieża uzna­
na za sprawę będącą w ścisłym związku z mo­
ralnością chrześcijańską i jako taka za pod­
padającą pod sąd Stolicy Apostolskiej, spad­
kobierczyni ideałów Chrystusowych. Na tej 
podstawie zwrócił się Leon XIH do świata ka­
tolickiego z systemem, rozwiązania trudności, 
wypływających z niesprawiedliwego położenia 
robotników i podał metody i zasady pracy Ko­
ścioła w tej dziedzinie; w ten  sposób — i  to 
jest drugą korzyścią płynącą z wydania pa­
pieskiego pisma — ujednostajnił w  świecio k a ­
tolickim pogląd na rozwiązanie kwc-styi robo­
tniczej11.

Ten ostatni argument, przemawiający, za do-

wanyeh przez wojsko w. czasie wielkiej wojny, 
co zmusiło rząd do przyspieszenia odbudowy 
mostów; kredyt przyznany w bieżącym roku 
na ich naprawę, wynosi 340 milionów marek; 
z tego udzielono około 45 mik na odbudowę 
mostów powiatowych i giiummyeh. Ogółem w, 
o d b u d o w i e  z n a j d u j e  s i ę  18 m o ­
s t ó w  n a  d r o g a c h  p a ń s t w o w y c h  
i 13 mostów na drogach wojewódzkich. Prócz 
tego buduje się dwa mosty żekizno-hcfonowe, 
jeden, pięci-oprzęsłowy, długi na 132 m. w 
Oświęcimiu na Sole, drugi o długości 54 m w 
Nowym Sączu na  Kamienicy. Ogółem odbudo­
wanych m a być około 55 mostów prowizory­
cznych na  Wiśle, Dunajcu, Wisłoce, Rabi©, 
Skawie, Popradzie ifd.

Regułacya rzek.
Przed wojną istniało na terenie Wojewódz­

twa krakowskiego 30 kierownictw rcgulacyi 
rzek i potoków. Kierownictwa te połączona 
obecnie w  9 urzędów wodnych, a osobno tylko 
prosperują: kierownictwo budowy zbiornika
wody na  Sole w. Porębie dla elektryfikacji 
kraju i  ekspozytura biura melioracyjnego dla 
drenowania gruntów. Zarząd urodny w K ra­
kowie przeprowadza obwałowanie Wisły i me- 
lioracye doiiny od ujścia Przemszy pod Oświę- 
cimem do Niepołomic, względnie potoku Ko- 
ściunickiego, a  nadto reguluje potok Rudawy 
od Woli Justowskiej w  górę powiatów: krako- 
kowskiego i chrzanowskiego. Zarząd wodny w 
Bochni obwałowuje prawy brzeg Wisły od Nio- 
pelomic do Woli Rogowskiej nad Dunajcem, 
Zarząd w W auł o wicach regulujo Skawę, Za­
rząd w Oświęcimiu obwałowuje Wisłę <xl Dań- 
kówki do Przemszy, Zarząd w Tarnowie regu­
luje Dunajec od Zgłobic do ujścia L ot osiny, 
dalej obwałowuje Dunajec w dolinie zakliczyń­
skiej oraz konserwuje roboty melioracyjne w 
pow. dąbrowskim; Zarząd wodny w N. Sączu 
przeprowadza regulaeyę Dunajca od ujścia Ło­
sosiny w  górę, regulaeyę Popradu, wreszcie 
Białego i Czarnego Dunajca; Zarząd wodny w 
Żywcu reguluje Sołę i  Białkę Śląską, Zarząd 
wodny w  Mielcu konserwuje wszystkie roboty 
melioracyjne, wykonano od la t 30 prze-z były 
W ydział krajowy, a  nadto  reguinje Wisłokę 
ed jej ujścia do Jasła. Wreszcie Zarząd wo­
dny w  Jaślo reguluje Wisłokowi Jasła  do Roz­
stajnego oraz. Ropę i Jasiołkę. Poszczególne 
Zaraądy wodne przeprowadzają nadto zabudo­
wania całego szeregu górskich potoków.

Prócz przyznanego kredytu w wysokości 
131 milionów marek Dyrekcya odbudowy za­
żądała dodatkowo na cole regulacyjne i me­
lioracyjne Około pół miliarda marek.

Roboty architektoniczne 1 budowlane.
Na terenie m, Krakowa buduje rząd  przew a­

żnie gmachy Uniw. Jagiellońskiego i  tak : Kli­
nikę ginekologiczna, dalszy pawilon Zakładu 
weterynaryjnego rektora Nowaka, przeprowa­
dza remont Collegium Minus, Zakładów che­
micznych, baraków kliniki neurologicznej nrof. 
1’iltza, dalej przobudowywuje Szkołę przemy­
słow ą i  podnosi o jedno piętro gmach Akade­
mii Sarni Pięknych. N adto w najUbfczycŁ ty ­
godniach rozpoczyna rząd b u d o w ę  g m a- 
c h u  A k a d  e,m.i.i g ó r n i c z o - h u t n i ­
c z e j ;  pła.ny zatwierdzone przez Ministerstwo 
robót publicznych nadeszły wczoraj z W ar­
szawy. Wreszcie Dyrekcya krakow ska przy­
stąpi niebawem do budowy dalszych d o m ó w  
u r z ę d n i c z y . c . h ,  których postawiła dotąd 
dziewięć (na gruntach obok Parku krakow­
skiego); koszta każdego a tych bundynków 
składających się z 12 pokoi i 4 kuchni, wy­
niosły zaledwie po 4 miliony marek. W naj­
bliższej przyszłości rozpocznie Dyrekcya bu­
dowę kilku dalszych gmachów, celem opróżnie­
nia Zakładów: Lubomirskiego, św. Jadwig" 
i Helelów. Wreszcie przeprowadza się remon­
ty  całego szeregu gmaebó-y tak  w  Krakowie, 
jak  i na prow incji. W przyszłym roku pro- 

* joktowana jest budowa Izby skarbowej w Krar)wKU K 4 h a
(Wywiad z dyr. Odbudowy inż. Dwlekiem). j kovvie 5 g™ ehu sądowego w Tamowi©. 
Roboty publiczne w Województwie kra k o - : Reguiacya m iast i uzdrowisk!

wskiem ' obejmują: 1) budowy Ę u ta jn ia n ie  \ j ) yrotcva odbudowy przystąpi w bieżącym
dróg oraz mostow państwowy ca i tzw. woj©. j r o k n  d o  0 .1 > R M M > w a n i a  plimu rozbudowy i regu-
wódzlnch; 2) regulaeyę, m elioracje i zabudo- •;,, j dla: zakopanego, RahJd, Szczawnicy,
wan^a góreldeh^ potokow ©raz juiehoiracye rolne; Zpo-iesrowa. Dla Zakopanego projetK-

! tow ana jest droga na- Gubałówkę. Również za-

bardzo ważny. Niestety, w  praktyce daleko 
jeszcze do tego, by wszyscy wierzący katoli­
cy — katoilków tylko z imienia oczywiście 
pomijam — zgromadzeni był: W jednolity, 
wielki zastęp bojowników pod swtadarem 
chrześcijańsko-epołeczmym. D otąd bowiem ■— 
i to nieraz — u  czynników miarodajnych świa­
ta katolickiego hasła mchu chrześeijańsko- 
społcczncgo, względnie Chrześcijańskiej Demo- 
kraeyi, spotykają się z nieufnością a nawet 
otw artą niechęcią, jak to  słusznie zauważył 
au tor w wyżej omówionej broszurze p. t. „Ro­
la Chrześcijańskiej Dem okracji w  życiu s,po­
lecz no-po! i tyczn em1!.

Rozdział Y-ty broszury, gdzie znajdujemy 
rys rozwoju myśli ehrześcijańsko-społecznej we 
Francji, Belgii, Włoszech i Szwajcaryi, koń­
czy autor tak ą  sumaryczną charakterystyką 
akcyi chTześcijań&ko-demokratycaneg na zie­
miach polskich:

„W  b. Ks. Poznańddom długoletnia praca 
katolicka na  polu robotniczem została, jak 
wiadomo, wyzyskana przez t  zw. N. P. R„ 
idącą po linii socyaliamu. W  b Kongiasówce 
w centrach przemysłowych tworzone głównie 
stowarzyszenia oświatowe. Tu też uświadomie­
nie poszło daleko a  obozowi cbrześcijańsko- 
domokratyc.znemu przysporzyło szeregi k a r­
nych jednostek. W  b. Galicyi — najgorzej; 
długoletnia ap&tya sfer powołanych spowodo­
wała, że pole zajął socjalizm  i zdołał się już 
dobrze na niem umocnić. Dopiero ostatnie lata. 
przed wojną, i  trzeehlecie po wojnie, okres sil­
nych zabiegów, zwłaszcza w Krakowie, zdoła­
ły  mimo najnieprzyjaźniejszycb warunków po­
stawić akcyę na tern stanowisku, że się o jej 
ju tro  lękać nre potrzeba11.

Przechodząc zaś do widoków Chrześcijań­
skiej Demokracyi na całym świecie, wyrażą, 
autor przekonanie, iż wojna światowa „wyka­
zała absolutną plenność kultury techniczno- 
matoryalnej, a z tem utwierdza się przekona­
nie, że życie społeczne należy oprzeć o silno 
wartości duszy ludzkiej". Ludzie czekają na 
nowe idee, a  ,„skądże one przyjdą, jeśli nie 
z togo obozu, który za hasło wziął sobie sło­
wa Papieża Piusa X: „Odnowić wszystko w 
Chrystusie"?

O broszurze Dra J . K. p t. „Bolszowizm 
a m esjasz żydowski" rów®;o, ja-K o popraed- 
niej, pisałem w „Głosie Narodu11, podnosząc si­
łę argum entacji, z jak ą  została napisana, i nie­
zbitą logikę wniosków, które jej autor wysnu­
wa 7, niezaprzeczalnych faktów. '

Wyszedłszy z założenia, nie potrzebującego 
,don'odów, że żydzi są dusza ruchu bolszewi­
ckiego w Rosyi, .zastanawia się Dr J . K. nad 

i powodem tego faktu i przychodzi do wniosku, 
i iż szukać go należy w odwiecznych, żydom 
właściwych, p r a g n i e n i a c h  m os.y .a.ń- 

: s y  a 6 s k  i e h. „Żydzi — piszo on — czekają 
m esjasza, a te  ich oczekiwania nietylk.o dziś 
nie osłabły, ale jeszcze się spotęgowały, s ta ­
ły się żądzą, prowadzącą naród ten do szalo­
nych nieraz przedsięwzięć i czynów. T ak  by­
ło po- zburzeniu Jor©zc4im; i, ta k  jeet i  dzisiaj".

Mesyasz ma dać żydom — wedle ich pra­
gnień i  pojęć — panowanie nad wszystkimi 
g o i m, t. j. nie-żydami, nad całym światem. 
W 1 ilst ort’i y d ó w  występowali już nieraz 
pseudo-mesyaszc, którzy porywali ich do bun­
tów i zamieszek, a przed którym i ostrzegał ich 
już Chrystus. „Gdy wypadł iniecz z ręki — 
pisze Dr J . K. — gdy zbrojne powstania za­
wiodły, szukają żydzi innych dróg do owład­
nięcia światem. Odtąd wszelki ruch i już nie- 
tyiko politycznych, czy społeczny, ale wszel­
ki prąd m y śl ludzkiej starają, się wyzyskać, 
opanować i ku celom swoim irupcrynłistycz- 
uym obrócić11. Józef Trepka.

(drenowania); 3) budowy i konserwacye gma
chów państwowych, reguTacyo miast i zdro- została droga na Antałówkę, od
jowisk, wreszcie opiekę nad t. zw. techniką 4 . . .  . - - • « . ..
komunalną.

Roboty drogowe.
Sieć dróg w Wojew. krakowpkieau Obejmuje 

około 1000 km dróg państwowych, z góirą 1000 
km dróg wojewódzkich, 3.50C km dróg jrewiar 

« j towych i gminnych — szufrowanych i  5.500
i km dróg gminnych lueezutrowanych. Ogółem
wraz z dojazdami kolejowymi s i e ć  d r ó g  w 
W o j e w .  k r a k  o ws  k i e m  w y n o s i  o k o ­
ł o  11.000 k m  i  po sieci Wojew. pomorskiego 
jest najgęstsza w całej Polsce.

ZT nowych dróg, k tórych budowa w tym  ro­
ku zostanie rozpoczętą, wymienić należy d r o ­
g ę  J e z i o r n i w k ę  z e  S z c z a k o w e j  d o  
M o d r z ę  j o w a  n a  G. Ś l ą s k u  i d r o g ę  
N o w y  T a r g  — T r y b s  — Ł a p e z ę ,  k t ó ­
r a  p o ł ą c z y  g m i n y  P o d h a l a  i S p i ­
s z u .  W najbliższym czasie będzie też prze­
budowana droga Grybów — Krynica — Lelu- 
chów. Wreszcie projektow ana jest budowa 
drogi z Krakowa do O j c o w a ,  miejscowości 
odległej od Krakowa o 18 km, k tóra  dla "braku 
dobrego gościńca jest trudno dostępną.

Na konserwacyę i odbudowę dróg w Wojew. 
krakowskiem przyznał rząd na bieżący rok 320 
milionów marek kredytu, k tóry  stanowi zale­
dwie Vs część potrzebnego kredytu w stosunku 
do przedwojennych dotaeyi.

Budowa i konserw acja mostow.
W zarządzie D yrekcji odbudowy Wojewódz­

twa znajduje się 14 mostów żelaznych i 147 
mostów drewnianych, o łącznej długości 9.G47 
metrów. Teaoro.czaa Ideska Dowodzi zniszczyła'

sta-cyi kolejowej do wysokości willi „Sanato" 
Na niedaleką "przyszłość zamierzona jest bu­
dowa drogi do Roztoki dla c-lasploatacyi gra­
nitu.

W  Szczawnicy zaprojektowana została dro­
ga od Miedziiisza popod Bryjarkę, k tó ra  to  
droga otworzy nicilostępno obecnie południo­
we sto ld  i umożliwi w ten sposób dalszą roz­
budowę Szczawnicy. Jedną z największych 
raobót, jakie obecnie prowadzi rząd w K r y ­
n i c y ,  jest budowa Zakładu dla chorych; w 
tym  roku wykończone zostaną biuwarłd nad 
Kryniczanką, k tóre zabezpieczą deot.alc od Za­
lewów. Również, rozszerzony zostanie w Kry­
nicy w tym roku wodociąg, a  po sezonie rząd 
przystępuje do dobudowy dwóch skrzydeł do­
mu zdrojowego.

K R O N I K A .
DODATKI DLA URZĘDNIKÓW NA LIPIEC.

Na miesiąc lipiec przyznany został urzędni­
kom państwowym teh sam dodatek, co w mie­
siącu czerwcu, to  jest 60% od pensyi. Nadto 
otrzymają oni 20% dodatek, uchwalony przez 
Radę ministrów,

„NAPRZÓD” W OBRONIE „TOWARZYSZA" 
BOBROWSKIEGO,

Przed dwoma dniami zdemaskowaliśmy ro­
botę wiceprezydenta m. Bobrowskiego, protek­
tora , lichwiarzy żywnościowych, a głównie 
szczerego opiekuna nickarzy krakowskich, .Wy­

stąpienie nasze nie spodobało się „Naprzodo* 
wi“, k tóry  w  ostatnim numerze starał się odo* 
przeć a tak i na swego wiernego towarzysza^ 
Rzecz dziwna, że organ P. P. S. nie mógł usprsw 
wiedliwić p. Bobrowskiego z zarzutu^ 
jaki podnieśliśmy przeciw osobie wiceprezy­
denta, silnie związanego z głośną aferą za( 
mykania lokalów piekamianycL. Protektorat! 
p. Bobrowskiego nad piekarzami objawił się- 
właśnie najwyraźniej przed niedawnym czar- 
sem, gdy „towarzysz” Bobrowski, mimo, iżt 
specayłne komisye skwalifikowały kilkanaście 
pielcarń, wśród tych trzy czwarte żydowskich! 
do bezwzględnego nat.ycnmiastowegc zainknię-' 
cia, wiceprezydebt nchylił odnośne nakaayj 
W prawdzie znany jest nam fak t w ykonania 
nakazu zamknięcia piekarni pewnego kran o w-1 
skiego przedsiębiorcy :—’ stało  się to  jednaki 
na jeden dzień — gdy bowiem piekarzłten  po j 
jawił się na drugi dzień u p. Bobrowskiego! 
lokal „pokrzywdzonego11 został bezzwłocznie? 
otw arty i wyrabiał nada’ w cuchnącej od ni©-' 
chlujstwa piekarni chleb dla mieszkańców Kra* 
koiwa.

•  Kraków, 2? czerwca.
LAJKONIK. Dzisiaj, po procesyi z kościoła! 

Maryackiego. wyruszy tradycyjnym  zwyczajem 1 
buńczuczny T a tar w otoczeniu włóczków, przyi 
dźwiękach kapeli m hsketów . Konik Zwierzy-! 
niecki już od południa będzie uganiał po Zwie-{ 
rzyńeu, a pierwszy jego postój nastąpi przed 
klasztorem Norbertanek. Koło godz. 5 po połu­
dniu wkroczy na ul. Zwierzyniecką i będzie! 
urządzał harce na  tej ulicy do ukończenia pro-1 
cesji, t. j. do gedz. 7.30. Około ósmej wpadniet 
na Rynek i tu  zatrzyma się w pałacu Spiskim,' 
skąd, po krótkim wypoczynku, wróci ul. Wiśl- 
ną na Zwierzyniec. I,ajkonikiem będzie Franekj 
szek Nalepa, murarz.

MIANOWANIA. Naczelnik państwa miano-j 
wat nadzw. prof. Dra T. Kowalskiego zwyczaj­
ny profesorem filologii oryentałnej w Uniw.! 
Jag . doe. Dra Romana Gródeckiego profeso­
rom nadzwyczajnym historyi gospodarczej W 
Uniw. Jag ., a Min. W. R. i  O. P. mianował; 
kierownika poristw. szkoły przemysłu artystJ 
w Krakowie, Jan a  Raszkę, dyrektorem tegu 
zakładu naukowego.

ZNIESIENIE KONTROLI DOWODÓW OSO 
BISTYCH W SZCZAKOWEJ W związku z ab*' 
jęciem G. Śląska przez władze polskie, Minister*! 
stwo spraw wown. zniosło kontrolę dowodów! 
osobistych na dawnych punktach przejście* 
wych (Dziedzice, Sosnowice, Szczakowa) mię*' 
dzy Polską a  przyznanemi częściami G. Śląska.1

UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA w  KatoL 
Stow. pomocnic handlowych i biurowych W 
Krakowie. W e środę dnia 21 b. m. odbyło się 
w sali Związkoweń przy ul. A  Potockiego 11, 
uroczyste zebranie Katolickiego Stowarzyszo-j 
n ia- pomocnic handł. i  biurowych, poświroon-i 
uczczeniu objęcia G. Śląska przoz w ojska poJ-( 
slde. Zelnanio rozpoczęło odśpiewanie pieśni 
przez chór Stowarzyszenia pod kierunkiem dyx.| 
Ferka, po ozem ks. Ludwik Kasprzyk wygłos if 
odczyt na tema*: „Górny Śląsk wraca do Pol­
ski”, p. Michalina Żmijewska oddekJamowais 
z przejęciem wiersz Zielenkiewicza, a  chór odą 
śpiewał szereg pieśni narodowych.

ZEBRANIE CRZEŚC-DEMOKRATYCZNE.’ 
Przypominamy, że w piątek 23 b. m. o godz,
7.30 odbędzie się w Domu Związkowym przyj 
uL Potockiego 11, I  p., zebranie chrześc.- 
demokratyczne z porządkiem dziennym: Prze­
silenie rządowe a  wybory. Zagai inż. Mianow­
s k i Zarząd Stronnictwa prosi o liczne przy* 
bycie.

„DZIENNIK URZĘDOWY” WOJEWÓDZ-! 
TWA KRAKOWSKIEGOG, redagowany prze*' 
P- E. Zechentera, w zeszycie za czerwiec zawie-.. 
ra  między innemi treść następującą: Odcbranię 
debitu czasopismom, obłożeni© aresztem bro­
szur i zakaz rozszerzania brosznr; przepisy tym­
czasowe o zawieraniu małżeństw przez szere­
gowych; wyśledzenie popisowych; oddawani© 
do dyspozycyi Ministerstwa robót publicznych 
lokali, opróżnionych przez likwidujące się urzę­
dy; skład członków Komisyi egzaminacyjnej 
dla^ kandydatów Tia koncesjonowanych budo­
wniczych; zwalczanie cholery drobin; ceny 
drzewa budulcowego m. czerwiec 1922 r.; nie­
legalne werbowanie na emigracyę zarobkową} 
warunk5 zatrudnienia w rolnictwie młodocia- 
nych wychowanków zakładów opiekuńczych^ 
udzielanie pomocy lekarskiej -przez powiatów* 
i wojewódzkie urzędy zdrowia i  t ,  d.

FABRYKA WOZÓW TRAMWAJOWYCH. 
Ja k  wiadomo, od kilku la t istniej© w Krakowi© 
fabryka wozów tramwajowych, zatrudniająca 
stale znaczną ilość pracowników fachowych. 
W ytwórczość te j flb ryki zaznaczyła się bar­
dzo dodatnie w ciągu ostatnich dwóch lat. 
wykonano w  niej bowien i puszczono w  ruch 
lb‘ wozów t. zw. „doczepek” i 5 wozów moto­
rowych. Szósty wóz motorowy, wykonany 
w ostatnim czasie, pomieści okoio 50 osób 
i niebawem ukaże się na ulicach miasta. Dwa 
dalsze wozy są również na ukończeniu. Wozy 
wykonane w krakowskiej fabryce, me ustępu­
ją  w niczem wyrobom warsztatów ■ zagranicz­
nych. Zaznaczyć należy, że autobusy będą pra­
wdopodobnie uruchomione doąu"er o w jesieni.

OSZUSTWA WALUTOWE ŻYDOWSKIEGO 
WEKSLARZA. Dnia 20 b. m. doniósł do poli- 
eyi Jan  Kuglin, rolnik z Kamienia ao®o K rako­
wa, że tegoż dnia ranc przystąpił do  niegą 
na Rynku głównym nodczas ta rgu źyd z zapy­
taniem, czy niema do wjm iany walut zagrani­
cznych. Kuglin, k tóry  przybył do Krakowa 
w celu wymiany dolarów, oświadczył, że posia­
da banknot. 100-dolarowy i  pragnie go wymie­
nić na  marki. Na to  otrzymał od weksiarza 
propozycję, aby udał się z nim na ul. Bożego 
Ciała, gdzio dokonają transakcji, Knglin, 
zachęcony korzystną ofertą, poszedł ze s p ry t- . 
nym żydkiom do wskazanego domu przy ul. 
Bożego Ciała, gdzio otrzymał za 100 dolarów. 
440.000 mli. Ponieważ kw otę tę  przeliczył wek*.
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slarz w oozach wieśniaka, przeto Kuglia seho-j Pogrzeb znakomitego artysty odbył się one- 
wa! paczkę banknotów do kieszeni i zadowoło-; gdaj w Wiedniu kosztem miasta. Pochowany
ny  z dobrego interesu, wrócił do domu. Gdy 
tu ta j wziął się się do ponownego przerachowy- 
wania pieniędzy, spostrzegł b rak  296.000 mk. tycznego Matrosa. 
Za oszustem wdrożono pościg. -

MORDERCA NACZELNIKA STACYI W RA- 
DZISZOWIE PRZED SĄDEM. Władzo śledcze 
polie-yi okręgowej w Krakowie w ykryły spraw­
cę morderstwa, dokonanego na naczelniku sta­
cy! w Radziszowie, ś. p. Rudolfie Wiesiołow­
skim. Mordercą, jest N. Krzeczowski, dezerter 
l  były robotnik na stacyi w Radziszowie. Krzo- 
pzowski w toku śledztwa, przyznał się do winy,
Wobec- czego polieya odstawiła go jako dezer­
tera do więzień sądu wojskowego w Krakowie.
Prokuratorya wojskowa zażądała postawienia 
Krzeczowskiego przed trybunałem doraźnym 
pod zarzutem zbrodni skrytobójczego morder­
stwa. Rozprawa odbędzie się w najbliższych 
dniach.

ZA DZIECIOBÓJSTWO SKAZANA NA ROK 
WIĘZIENIA. Wczoraj przed sądem przysię­
głych w Krakowie toczyła się rozprawa prze­
ciwko 25-3etniej Magdalenie Pietrzak, oskar­
żonej o zbrodnię dzieciobójstwa.

Według aktu  oskarżenia, dnia 30 marca, b. r. 
tr Skawinie znaleziono w zaroślach nad rzeką 
zwłoki dziecka pici męskiej. Dochodzenia 
wykryła sprawczynię zabójstwa: Pietrzakównę, 
k tóra na wczorajszej rozprawie podała, że ze 
wstydu udusiła swe nieślubne dziecko i rzu­
c iła 'je  do rzeki. — Trybunał skazał Pietrzakó- 
wno na  rok ciężkiego więzienia. Przewodniczył 
B. s. o. Dr Swiądrowski, oskarżał prok. Wo- 
łoszczuk.

został w ,:grobie bonorbwym” cbok dawniej 
zmarłego słynnego swego czasu artysty  drarna-

STAN ATMOSFERY. Wyż barem ctryczmy nad
Zatoką Biskajską, ogarniający całą Europę zacho- 
ilnią, powoduje nadal wiatry z północno-zachodu, 
wskutek tego temperatura dość wysoka, w ciągu 
dnia przy pogodnem niebie znacznie obniża się 
po zachodzie słońca, tak. że minimum temperatury 
w nocy w dniu wczorajszym miejscami spadło do 
-j-G, temperatury zaś o godzinie 2 po poł. wahały 
sio w granicach od -( 20 do -J-25. Temperatura 
najwyższa wynosiła wczoraj w_ Warezawio +25, 
najuiższa -f0, w  Zakopanem najwyższa -f-19, naj­
niższa -j-2.

Kraków: Temperatura 4-20.7, m ar imam 4-25.1, 
minimum 4-6, opad —, stan nieba: dość pogodnie.

P r o g n o z a  na c z w a r t ck: Wzrost zachzau- 
rzenia, ''mie jscami (przeważnie w Polsce północno- 
wschodniej) deszcze, chłodniej umiarkowanie, miej­
scami dość silue wiatry północno-zachodnie.

Judaica.
JĘZYK HEBRAJSKI W  SZKOŁACH CZE­

SKICH. Z Pragi donoszą: Ministerstwo oświaty 
zawiadomiło żydowską Radę narodową, że po­
stanowiło zaprowadzić w czcsko-słownckich 
szkołach średnich i wydziałowych naukę ję­
zyka nowokobrajskiego, jako przedmiotu nad­
obowiązkowego.

GORKIJ O ŻYDACH. Pisarz rosyjski, Mak­
sym Gorkij, w rozmowie z jednym z pisarzy 
żydowskich, powtórzonej przez nowojorski 
„Yorwaerts”, ta k  się wyraził o żydach w Ro- 
syi: ,.Antysemityzm wśród ludu rosyjskiego 
wzrósł wskutek uietaktowności (!) bolszewików 
żydowskich, zwłaszcza tych smarkaczy (!) z po­
śród nich, którzy bezczeszczą, cerkwie, zamiast 
tę robotę zostawić bolszewikom rosyjskim11. 
Gorkij — jak  wiadomo — jest sowieckim komi­
sarzem.

Z Pelski ) ze świata.
GDZIE STANIE POMNIK KSIĘCIA JÓ ­

ZEK A? Na ostatniem posiedzeniu warszawskiej 
Rady miejskiej postanowiono, że pomuik ma 
być ustawiony przed kolumną na placu Saskim 
i ztlecydowano, że miasto przejmie pomnik od 
kom itetu jako własność całego narodu, przy- 
iezem poniesie część kosztów, związanych 
r. ustawieniem. W końcu uchwalono zalecić 
przedsięwzięcie energicznych kroków, celom 
rozbiórki soboru prawosławnego.

WYSTAWA SZKOLNA WE LWOWIE. 
Przy sposobności Targów wschodnich we Lwo­
wie w dniach od 20 sierpnia do 15 września, 
organizuje wydział oświaty pozaszkolnej Kura- 
toryum okręgu szkolnego we Lwowie wystawę 
oświaty pozaszkolnej. Je s t rzeczą bordzo pożą­
daną. aby w tej wystawie wzięły udział wszyst­
kie towarzystwa oświatowe, działające na  tery- 
toryura kuratoryum  kraik. Eksponaty na  
wspomnianą wystawę przymuje wydział oświa­
ty  pozaszkolnej kuratoryum  okręgu szkolnego 
we Lwowie do dnia 1 lipca b. r.

TRAGICZNA ŚMIERĆ PROF. THULLIEGO. 
N  piątek po południu, w czasie naukowej wy­
cieczki szkolnej do Skologo, został rażony pio­
runem Dr Zdzisław Thulie, prof. fizyld i mate­
m atyki w gimnazyum im. kr. Stefana Batorego 
we Lwowie. Piorun ugodził go w szyję, prze­
szedł przez serce i lewą nogę, paląc bieliznę 
1 skórę. Na ratunek rażonemu skoczyli ucznio­
wie i prof. Łopuszański: zakopano ciało do zię­
bli, zarządzono sztuczno odjechanie, nacierano 
gorącą wodą — wszystko napróżno.

S. p. Zdzisław' Thullie liczył la t 30 i  był sy­
nem rektora Politechniki lwowskiej i znanego 
działacza społecznego D ra Maksymiliana
Thullie. Osierocił żonę i córkę.

RUCH BUDC WLANY W E LWOWIE. Ze 
Lwowa donoszą, że ożywiać się tam  poczyna 
ruch budowlany. Gremium M agistratu na węzo- 
rajszem posiedzeniu, pod przewodnictwem pre­
zydenta Neumenna, udzieliło szeregu nowych 
koneesyi na budowle.

SKAZANIE NIEMIECKIEGO DZIENNIKA­
RZA W POZNANIU. Redaktor odpowiedzialny 
i kierujący dziennika „Posener T ageblatt44, Dr 
Loewenthal, stawał tymi dniami przed poznań­
ską  Izbą karną, która skazała go za umieszcze­
nie wr dzienniku artykułu p. t. „Deutsche Not 
la Poł en/’, na 6000 marek grzywny, a  za arty­
kuł p. t .  „Zwei Gesicbtsurteile" na 2 miesiące 
więzienia. W  trzecli innych wypadkach, mim 
Rżących się w akcie oskarżenia, zapadł wyrok 
uniowinniający Dra Loewenthala.

KAROL BLASEL. Kilka dni tem u zmarł 
w Wiedniu, liceąc la t  90, znakomity komik wie­
deński, Karol Błasei, ulubieniec- tamtejszej pu­
bliczności, k tórej trzy  generacve pobudzał swą 
niezrównaną grą do se rd e c z n ie  śmiechu. Cie- 
Bt.ył Się on do końca życia fenomenalnem zdro­
wiem, pamięcią i humorem. Dość powiedzieć 
że dnia 15 października ub. roku wystąpił j<> 
Bzczo w Carlteatrze, święcąc SO-letnią rocznicę 
urodzin i SO-Ietnią zawodu aktorskiego, k tóry  
rozpoczął w r. 1841 jako chłopiec, śpiewający 
w chórze Opery nadwornej. Zgasł spokojnie, 
bez cierpień, na u  w ind starczy, do ostatniej 
chwili bawiąc swe otoczenie dowcipami i opo­
wiadaniem anegdot, zebranych w ciągu iy - 
(wota. , . ' 1

Dzienniki wiedeńskie umieściły obszerne 
/Wspomnienia, pc#więcone zmarłemu, nazywając 
go jednozgodnie ostatnim  przedstawicielem 
:iWiednia z jego dawnych, dobrych czasów, pol­
nych beztroskiego, humoru i dobroduszności,

Zawiadomienia i komunikaty.
I ORYENTACYJNA WYSTAWA CERAMICZ­

NA. W związku z przygotowaniami do między­
narodowej wystawy sztuk dekoracyjnych w Pary­
żu 1924 rv i  inicjatywy generalnego delegata pol­
skiego lej wystawy i w porozumieniu 7, departa­
mentom sztuki, urządzoną, będzie w listopadzie 
b. r. w gmachu Zachęty Sztuk Piękn. w W ar^a- 
wie pierwsza oryentacyjna wystawa ceramiczna. 
Zorganizowanie oj zostało powierzone grupie ark 
plastyków „Suit11, z prezesem, p. Stan. Jagminem, 
na czeie. Po iaformacye należy zgłaszać się pod 
adresem ..Świt11, Ogród zoologiczne w Poznaniu.

AKCYA DLA UCZCZENIA Ś .P . DRA WŁ. 
PECA, założyciela i pierwszego dyrektora Izby — 
przyniosła kwotę 237.233 mk.. słownie: dwieście 
trzydzieści siedm tysięcy dwieście trzydzieści trzy 
marek, którą złożono na rzecz Tow. opieki nad sie­
rotami po poległych żołnierzach wojsk polskich 
.,Rodzina Sieroca1*, którego ś. p. Władysław Pcc 
rył długoletnim prezesem.

ZE ZWIĄZKU POLEK. W sobo-tę 24 b. m. od­
będzie się o godz. 5 w Czytelni Kat. Związku 
Polek (Szczepańska 5) pogadanka p. Anny Za- 

raowskiej ..O Kongresie międzynarodowym" Unii 
iędzynarodowoj katolickich Związków kobiecych 

w Kzyinio11. Wstęp bezpłatny.
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOW 

MIŁOŚNIKÓW JAZDY KONNEJ w Krakowio od­
będzie się dnia 30 b. m. w Resursie przv uL Wol­
skiej, o godz. 11 rano. Na porządku dziennym: 

z ostatniego posiedzenia; wybór 
C7l3 wreaUŁy° ej; Sfrawa statuUj> oraz wnioski

TELEGRAM Y.
Hieniej łamią traktat wersalski.

Paryż. (A. W.) Wielkie zainteresowanie
wzbudził tu ta j zakaz, wydany przez rząd nie­
miecki, w sprawne wywozu z Niemiec do Pol­
ski zamówionych w fabrykach niemieckich 
przez polskie Ministerstwo kolei 40 lokomo­
tyw. Rząd niemiecki najpierw zakazał wywo­
zu ogółu zamówionych lokomotyw. Pod naci­
skiem jednak rządu polskiogo zgodził się na 
wypuszczenie 20 lokomotyw do Polski, twier­
dząc, że więcej wypuścić nie może, wobec 
bralcu taboru kolejowego w  Niemczech. Za­
uważono jednak, że równocześnie wysyłają 
Niemcy wielką ilość lokomotyw do Rosyi. 
Postępowanie to je s t tem  dziwniejsze, że kil­
k a  dni temu zapadła uchwała Rady ambasa­
dorów, piętnująca politykę bojkotu Niemiec 
względem Polski. Incydent z lokomotywami 
uważany jest przeto w tutejszych kołach mia­
rodajnych za  złamanie przez Niemcy trak ta tu
wersalskiego.

M  Gswyi siiiii mli ii® .
Berlin. (A. W.) Poważno zaniepokojenia 

wzbudziły w  tutejszych kołach finansowych 
wielkie wałmiiia się kursu m aiki niemieckiej. 
Itsnioją obawy, żo m arka dozna gwałtownego 
spadku, który wywoła nowy ciężki kryzys go­
spodarczy i finansowy,

W sprawie te j kanclerz Rzeszy odbył kon- 
fcrencyę z kierownikiem Banku Rzeszy Hawau- 
steinem, okazało się bowiem, że Bank ton nio 
może dłużej podtrzymywać km so marki, tem- 
bardziej, iż Niemcy zobowiązali się do wypła­
cenia w lipcu i  sierpniu dalszych ra t repara- 
cyjnyclu

PODWYŻSZENIE TARYF KOLEJ. NIEMIE­
CKICH. \

Nauen. P. A. T. Radio. Zarząd kolei nie­
mieckich ogłosił, że 7, dniem 1 lipca, b. r. to ­
warowe taryfy kolejowa fcężą podwyższone 
o 25% .

Wiadomości ko§c 
Wczoraj odbyła się uroczysta proccsya z k o ­

ścioła św. Piotra, przy udziale tysięcznych tłu­
mów Wiernych. W  procesji wzięły udział licz­
ne oddziały wojskowe.

  I . I I H I W

^SfM B Ł K I WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2793-cią 

pamięci Karola Libelta — synowa; 2794-tą nauczy- 
ciole_ i uczcnice gimnazjum Związku zawód, nau­
czyciel: połsk. szkół średnich w Kaliszu: 2795-tą 
koleżanki i koledzy Akc. Banku hipot. w Krakowie 
ku czci ś. p. Tadeusza Bandrowskiego; 279G-tą 
Sąd pokoju w Niewachlowie; 2797 i 2798-mą (dwie 
cegiełki) pierwszy zjazd notaryuszów połskieh w 
Krakowie 3, 4 i 5 czerwca, 1923 r.; 2799-tą pamię­
ci Romana Fultera w pierwszą rocznicę śmierci 
27 kwietnia 1922 r.; 2800-ą Feliks bar. Konopka; 
2801-szą Związek techników w Krakowio; 2802-gą 
ks. Józef Ciemiński, Mmneapolls SCćnn U. 8. A. 
wpłacając po  S0.00 mk. za eggiełkę. Pozateim Koło 
T. N. S. W. w Łomży złożyło na cele odbudowy 
Zamku 11.500 mk.

Antytezę?*. powstanie w M o s ta n ie .
Konstantynopol. P . A. T. Radio, Ze źródeł 

bolszewickich donoszą, żo powstańcy w Turke- 
s tan te, prowadzeni pnąsz oficefiw rosyjskich, 
zajęli szereg m'aist i powies3i prezydenta rady 
komisarzy ludowych, Gallerhia.

viaji|i>wer. P. A. T. (Radio) Powstanie anty- 
polszoWio-;„ ^  Turłdestanio zyslcuje na sile

S a -

ZAGRAN1CZ. OBROŃCY ESERÓW O PU a^.- 
MOSKWĘ.

Leaficld. P. A. T  Radio. Vaoderve!de, Lieb- 
knechł 1 Rosenfeld, k tórzy  bronili socyalnych 
Towolucyonistów w  Moskwio, opuśojll sttdicę 
sowietów. Mimo znacznych przeszkód i  szy­
kan ze strony władz sowieckich, okazali oni

' 4.., -* -

ogłosił odezwę mobilizacyjną, zachęcającą do 
wzięcia udziału w drugich Targach Wschod­
nich, wzywając interesowane przedsiębiorstwa 
i firmy, ażeby w dobrze zrozumianym interesie, 
własnym uskuteczniały zapisy w dniach naj­
bliższych, ze względu na  to, że termin zgło­
szeń upływa nieodwołalnie z końcem bieżące­
go miesiąca. Dotychczasowy napływ zgłoszeń 
świadczy, że liczba wystawców, zwłaszcza za­
granicznych: francuskich, belgijskich i austrya- 
ckieh, przewyższa znacznie liczbę przeszłoro- 
czną. Chodzi o to, ażeby przemysł polski ilo­
ściowo i  jakościowo utrzym ał się w  tym  roku 
na swojem dominującem stanowisku.

Ryga. A. P. Rada ministrów ratyfikow ała na 
ostatnicm posiedzeniu zaw arty pomiędzy Ło­
twą a W atykanem koukordat. Spraw a kon­
kordatu przekazaną została obecnie konsty­
tuancie, celem definitywnego jej zaaprobowa­
nia.

Leafield. P . A. T. Radio. Następca tronu 
lts. Walii powrócił z  podróży na  wschód do- 
poitu  Plymouth, w itany salwami armatnieini. 
Podczas całej podróży do Londynu książę był 
przedmiotom gorących owacy i tłumów. Ulice 
Londynu były dekorowano uroczyście.

Rzym. P. A. T. Havas. B. rumuński prezy­
dent ministrów i minister spraw zagranicznych, 
Take Jouescu, zmarł na anginę.

Leafield. P. A. T. Radio. Miss Edith Word, 
główna kierowniczka ckspedycyi ratunkowej 
sanitarnej do A /yi Mniejszej, opisuje niesły­
chane okrucieństwa Turków w stosunku do in­
ternowanych chrześcijan — kobiety i dzieci 
marły masowo. Trupy walały się niepogrzobane 
po ulicach, Ihircy nie dbali o lekarstwa, ani 
o pomoc lekarską.

WYKAZ m m  W KRA K O W ir
z dnia 21 czerwca 1922 r. • t . n<

■K
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Wiadomości gospodarcze.
BUDOWA DOMÓW KOLEJOWYCH. W m s

ogłoszenia umieszczonego w ^Monitorze 1M- 
skim’1, „Gazecie Lwowskiej11, ..łYz-gmóU.; 
Technicznym11, „Gzasopism c T-uh::hsen 

(.Tygodniku dostaw*’ Dyirckcya kolei rozpisu­
je publiczny przetarg n a  wykonanie Lud 
domów teiieszkalnych d ia  pracowników war- 
aztatowycli dwóch w  Tarnoojte i dwóc!i w No­
wym Sącza. Plany, warunki wykonania bu le ­
wy i inne załączniki można pirzeglądać, a wzglę­
dnie nabywać od dnia 20 czerwca 1922 w 
Wydziale EU. drogowym, drzz.u nr. 167, Dyrek- 
cyi kolei państwowych w  Krakowie. Oferty 
przyjmują wymieniona D yrekcya kolei pań- 
stwowych najpóźniej do dnia 4 lipca 1822 r. 
do godzioy 12 w  południe. Otwarcie ofert na­
stąpi tegosamego dnia o godz. 13 po południu.

GDAŃSK NA TARGACH WSCHODY. WE 
LWOWIE. Wedle doniesienia zastępstwa Targów 

w  Gdańsku pkin kolektywnej wystawy 
doki'' 104 duże wń-
okazało, udział gdańslhcZ jY151 roku, jak  się 
powiada się znacznie liczniejszy, za-
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j Ruble car???ao po 600 A . 7* • V . S 
.  dum skie „ 100 m ,  .  ,
• • « 1000 H • • i
‘» \Akcjri bankowo:

J Polski Dank Pi-zemysłowy I-Vein. . 
i Bank Hipoteczny .  .
] « Małopolski ,
Ziemski Bank Krertylowy .  *
Powszechny Bank K redkow y g.
Bank Ziemski dla Kresów. Łańcat 
Bank Handlowy w Warszawie 

| Bank Kredytowy w W arszawie 
Bank Związku Spółek ZarobkowyA 
Bank Komercyruny .

1 Wiedeński B ank Związkowy 
I .itSarkur® T. A. Bank j Konior wy n ,

[ AfceJ c  T o w . IianiSL  l  p n e a u
Polskie Tow. handlowe I ? IV e n .

H Klibor 6p- a Ii.-pre. Ł. J. Borkowski
‘ Handlowa Spółka akc. rlmpex*

,r ita n n a“ (Mas. R. Jawornicki) T-TT.
.Polski Glob“ Tow. transporŁ-handl.
R. Harlwijt. Dom oksp.-haiL Poanari 
Żoglnpa Polfekn . . . . .
AYarsA. Tow. ak a  Rondla i Źeplagi.
Zieleniewski . .
H. Cegielski. Cubr. ma"zyn Poznań 
Wars*.Sp. akc. B a l  Pnr. L - JIL om.
„Lemiesz* fsbryk; ranszyn rolu.
Trzebinio tabr. masz. i nam. rolru 4em 
Zalady nmuaieyjno .Pocisk*
Hula żelazna. Kroków 
* Antom o lor* fabrykn sarn o chód ów .
Febr. PofPantf-Ceinentu. Szcsakowo 
„Górka* fabryka ccmeum 
GoL akc. Zakłady Górniczo Siersza «
*7 Tow. dla przede, gómicz.
Sita akc. pneo-naŁ  i 5raz.5wziemn. . 

g  Karpackie Towaraystwa na fi owe 
g  Akcyjne Tow. naftowe „Galicya*
| A i T. dla przeia. oUsUai. (d. D Paulo)

< ^  Pr.’Rka Kafta . . . .  
i §  Flektiownia w Sierszy ITI. em.

^  .Oikos* T . A..................................
: ..PezeP* Powszedine zakłady budów).
! Fabryka pnetw . thitzoj \r Trzebini 

,Kra!cas‘ Zjcdn.fabr.pnelworJwysk.
1 Fabryka porcelany w Ćmielowie.

/  a  i Raf. cultraw Cbodorowie 
■^ka akc. K lektr Okręg, w  Siorszy

KURSA.
Zurych. P . A. T. Zamknięcie giełdy z d. 21’ 

b. m.: Bediu 165, H olaniya 203.50, Ncroy' Jo rk  
526.25, Londyn 2336, Parj^ż 45.65, MedyolaSt 
25.72. Bruksela 53, Kopenhaga 112.90, Sztok­
holm 132.50, Ohrystyaaia 87.60, Madryt 82.23, 
Buenos Aires 188, P raga 10.05, Euda.pcszfc 
0.56.50, Zagrzeb 1.75, Bukareszt 3.52, W arsza­
wa 0.11.75, Wiedeń 0.03.50, stempL 0.03.75. 
i W arszawa P. A. T. M iliooóuka trans. 1490—c 
1500—1480. W aluty: Dolanr -Stanów Zjfdn. 
tcans;  4365—4335, sprzed. 4355, kupno 4315; 
franki belg. trans. 358; marki niem. trans.-
13.95—14.10—13.50. Czoki; Gdańsk teaus,
13.95—13.80, sprzed. 13.85, kupno 13.45; Bel-] 
gia trans. 360—861, spreed. 863, kupno 359;j
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TARYFA NALEŻYTOŚCI STEMPLOWYCH 
I BEZPOŚREDNICH. Izba notaryaina vr K ra­
kowie komunikuje, żo w dniańh najbliższych 
(okclo 30 czerwca b. r.) ■wydany zostanie jej 
nakładem z>biór najważniejszymi ustaw  i rozpo­
rządzeń skarbowych w przedmiocie obowiązu­
jących i od 26 czerwca b. r. w życie wejść 
mających należytości stemplowych i bezpośred­
nich, obejmujący również ułożoną alfabetycznie 
taryfę tych należytości. Podręcznik ten, opra­
cowany przoz sekretarza tutejszej laby, obli­
czony je s t w pierwszym rzędzie dla potrzeb 
sądownictwa, not ary atu , adw okatury, oraz in- 
stytucyi fmansowych i spółek —  atoli i d la 
szerszego ogółu może on oddać dużą przysłu­
gę przez u1 atwionie aryentacyi w obowiązują­
cych przepisach (n. p. spadkowe, stemple od 
podań i t. d.). Ponieważ objętość nakładu s to ­
sować się będzie do flośd zamówień, uprasza 
się osoby, które mają zamiar nabycia te§o wy­
dawnictwa (ulica Poselska L 20) w drodze pi­
semnej, zamówień na powyższy podręcznik.

Siedm lat w Rosyi i na Syberyi
przygody i  wrażenia prof. Rotnaaa Dyboekiego,
ukazały się nakładem Gebethnera i  Wolffa.

Niezwykło interesującą książkę tę  nabyć 
można we wszystkich księgarniach, tr-

Cena 1.200 Mkp.

NEKROLOGIA.
f  K s . J a n  M l e c z k o ,  proboszcz w Zdroćh- 

cu koło Żabna, zinad 21 b. m. w 59 roku życia, 
a 36 kapłaństwa.

^  _  __ WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
gotowość^broniańia ik ^ ż o n y c h ^ n a d a l,’ jednak Środowe zebranie giełdowo pod 
ci zwolnili ich  od tego obowiązku. nspcsobumia. dla w ąlut « g m n c m y c Ł  i  d e rm

byiio dość mejcdnoiitc. Tecjdeikcya swyacowa 
przeważała jodnak. Dolary o kilkanaście punk­
tów. silniejsze, w aluty zachodnie i skandynaw­
skie również zyskują w  szace,rantach ta k  sa­
mo, jak  korom  czeska i m arka niemiecka w 
obrotach gotówkowych i przekazowych. Hau»- 
seca  w kirrsio korony niem. austr. zastąpiła 
wczorajszą znaczną zniżkę w  szacowaniach tej 
waluty, k tóra  powróciła prawdę do wysokości 
onegdajszego kursu swego. Ruch przekazowy 
b j ł  dziś słaby.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne bez za-

Po wizycie Isn M e k ie i Poincaregi.
Paryż. P. A. T. Biuro koresp. Co do wraże­

nia, jak ie  konfereacya Poincarego z Loydem 
Georgem wywarła we francuskich kołach ofi- 
cyaluych, donosi Kabłogram:

Zauważono, że Loyd Gecrge zbliżył się do 
lorda Derby. Oznacza to, iż pragnie om podjąć 
z Francyę znowu rokowania w Szerszych roz­
miarach. W kw estyi reparacji jost Downing 
Street zdania, że obecnie nie może wchodzić 
w rac,hubę zniżenie długu niemieckiego. N ale­
ży wyczekiwać odbudowj finansowej Niemiec 
przy pomocy wewnętrznej reformy finansowej, 
zamiro będzie można mówić o pożyczce.

PODRÓŻ KRÓLA W Ł03KIEG0 DO DANII.
Rzym. P. A. T. Z okazyi wczorajszego wy­

jazdu króla włoskiego do Danii prasa podkre­
śla, że jest to  po wojnie pierwszy wypadek, 
żo monarcha, jod nogo z państw en ten ty  prze­
jeżdża przez terytoryum niemieckie.

13.&J, Jr-ans. 1330—1400—18.95. sprzedał 
194.40—193.50,'' fejk.. Ix>ndyr urana 19400—■ 
Nowy J o r t  trans. 4870— 4365, kponc 192A0; 
lmpnło 43S5; Nowy Jo rk  drobne sprzed. '‘£X5J{ 
kupno 4815; P a iy t  trans. S79»/ł—879, sprzeda 
387. kapao 387; P raga trans. 84*/*—V*, spraedj 
84, kupno 82; Szwajcary* sprzed. 836, kapsnoę 
828; Wiedeń trans. 801/*—31*/«—311/*, spreodi 
32, kupno 31

A N L

R ó ż n e  w ia d o m o id .
Lwów. (A. W.) Centralny Związek polskie­

go przemysłu, górnictwa, handlu i finansów

interesowania i chętnych nabywców.
Zastój na rynku efektów przemysłowych, 

górniczych i handlowych trw a dalej. W  nie­
których obrotach środowych lekko zwyżkowały 
jndynio ai:cye P. T. H. i Parowozy, obok k tó ­
rych. po cenach niezmienionych, nabywano: 
Trzebinia żelazo. Polska Nafta, Pocisk, Glob, 
Krakus, Chodorów.

Szacowania środowe wynosiły: dolary amer. 
4.375 m., d o b ry  kanad. 4.280 m.. funty szterl. 
19.500 m., franki Erzwaje. 828—830 m., franki 
frane. 385—388 m., franki belg, 350 m., liry 
212—215 nu, lejo 25 nu, floc. holemd. 1.675 m., 
korony szwedz. 1.130 m., korony durak. 854 nu, 
korony norw. 760 m., leorony czos. 84 m. 50 f. 
korony węg. 4 m, 50 fen., korony niem. auatr. 
32 f., imorki niem. 13 m. 80 fen.

Przekazy: na Berlin 14 m. 5 Ł. a a  Rragę 
85 m. 50 fen., na  Wiedeń 33 fen.

Z teatrów  krakowskich.
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „HOLSZTYŃ­

SKIEGO. Dzisiaj grany będzie w teatrze Słowa­
ckiego do raz 03tutm w tym sezonie wspaniały 
dramat Słowackiego „Horsztyński11, który był naj­
większym sukcesem artystycznym i kasowym se­
zonu. Rolę tytnłową gra świetny jej wykonawca, 
p. Sosnowskij reszta obsady premierowa. W piątek 
„Jak mydlicie11.

OPERA I OPERETKA. „Królowa Przedmieścia11, 
która stała się prawdziwą atrakcyą, dzięki wy- 
oornejuu wykonaniu, grana będzie jeszcze dziś 
(czwartek) i jutro. W sobotę premiera operetki 
U. L.iraussa „Piękna Syreną1, która da poznać 
publiczności utwór, wyróżniający się niezmiernie 
melodyjną, PŁ‘hją wdzięku i smaku muzyką, oraz 
librettem, _w którem wesołość łączy się z interesu­
jącą treścią scenicznych pomysłów, l

Z TEATRU „NOWOŚCI41 komunikują: D-ziś, we 
środę, wystąpią gościnnie po raz drugi w „Dziew­
częcia z Holandyi14 Józefowiczowie i Marjański. 
Wczorajszy występ miłych gości w tej operetce 
przyczynił się w wielkiej mierze dc uświetnienia' 
togo przedstawienia, ł wypełmona widownia ser­
decznie witała starych swj7ch znajomych. ^

t«ałw  t ś s \  i *  ^
Czwartek 22 b. m.: „Horsztyński11,
Piątek 23 b. nu: „Jalc myślicie .
Sobota 24 b. m.: z grzeczn° ś c i .

'  Miajakl tea tr; Opera i Operetka.
Czwartek 22 b. m.: „Królowa Przedmieścia11.
Piątek 23 b, m.: „Królowa |hzedmieścia ,
Sobota 24 b n u  „Piękna Syrena (premiera,.

E s  s p o r t u .

Repertuar „Nowości*.
Czwartek 22 b. m;: „Dziewczę z Holandyi11 z Ma- 

rjańskim i Józefowiczami . . . .
Piątek 23 b. m.: „Japonlca (występ Marjań-

sfciego). , u / . .Sobota 24 b, m.: „Japonka (występ Marjań- 
skiego).

m  P 51®.

WYrŚCIGI I KONKURSY HIP1CZNE, urzą­
dzone przez „Towarzystwo miłośników jazdy 
konnej11, odbędą się na toirae w Krzeszowicach 
w .dniach 29 czerwca, 1 i  2 lipca b. r. Począ­
tek  biegów o 14.30 (2.30). (Rreszowiee, odda­
lone pół godziny koleją x Krakowa. Tor tuż 
przy stacyi. Totalizator, bufet, muzyka. Po łą­
czenie kolejowe bardzo dogodno).

POLEMIKA O PIŁKĘ NOŻNĄ. Z kół rodzi­
cielskich otrzymujemy listy, potępiające upra­
wianie sportu footbalowego przoz młodzież 
szkolną. W edle tych listów, g ra  w piłkę nożną 
zbytnio roznamietaua naszą młodzież, k tó ra  bez 
tego już ma temperament zanadtos angwinicz 
ny. Sport ten tak  bardzo absorbuje młodzież, 
że niekorzystnie wpływa na  jej postępy w 
nauce. Dalej — sport ten, będący" podobny do 
rzucania się waryatów, źle wpływa na  maniert 
i estetykę ruchów u  młodzieży. Jedna z matek 
w Tarnowie, m ająca kilku synów, żali się, że 
właśne ten z synów, który uprawiał sport piłki 
nożnej, kaszle teraz po nocach. Przyczyny tego 
tnatka dopatruje się w przemęczeniu syna tym 
sportem i w zwyczaju picia zimnej wody pod­
czas forsownych popjsów konania.

WPISY
Założoae w roku 1912 prz«z Władzi szkołao zatwlorizanr

JANA PILCHA "
w  K rak o w ie , u l. F lo ry a ń sk a  3S, I I  p .
Przyjmuj; wpisy M kurta roczne I * missiączM codzien­
nie do dnia 5 lipca bt. Po wakacyach przyjmie s!ą 
kandydatów!tlu) w miarę wolnych miejsc. Zamiej- 
scowycb wyucza listownie. Kurs pisania na maszy­
nach rozpocząć można każdego czaso. Absolwenci] 

otrzymują świadectwa.

Ks. AU6USTYN LINKERT
zs Zgromadzenia Księży Misjonarzy,

po długich cierpieniach zasnął w  Pana 
ania 20 czerwca 1922, przeżywszy k t  61, 

kapłaństwa 25.
NaDOżeńsiwo żałobne odprawione zostania 
w kościele Księży Misyonarzy na Kleparzu 
w czwartek dnia 22 czerwca b. r. o godzi­
nie 8 rano, peczem nastąpi wyprowadzenie 

zwłok do grobowca Zgromadzenia.
Na ten smutny obrzęd pogrzebowa za­
praszają Księża Misyoaarze Przewielebne 

Duchowieństwo i  W iernych.
R. L P.

Zakład pegriebow y O. Fiat* w Krakowie.

t

Ks. JAD MLECZKO
Froboszcz,

u ro d zo n y  w  r .  1862, u m a r ł  w  Zdrochcu 
koło Radłow a 21 czerw ca 1922.

Sprow adzenie zw łok do kościoła na­
stąp i w e czw artek  22 czerw ca b. r .

w ieczorem .
Pogrzeb  odbędzie się w  p ią tek  dnia 

23  b. m. p rz e d  południem .
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'A N T O N I W A ŚK O W SK 1 .

Gwiazdy spadające.
P ow ieść w spółczesna.

18

'Janka  w biła  palce w  pukle  w łosów , 
w sparła  łokcie o w ezgłow ie fo te lu  i  zapa­
trzy ła  siq błędnie przed siebie.

N agle ocknął ją  cichy  ję k  S tefana.
P odb ieg ła  — W ykow ski w gorączce ją ł 

w odzić rękom a przed po  ko łd rze , po
ścianie, jak b y  szukał czegoś, a b e łk o ta ł n ie ­
w yraźnie. J a n k a  nasłuch iw ała , a le  słow a 
w ięzgły  m u kTtani. T edy  podn iosła  głow ę 
chorego —  oczy jego  b łędne, spojrzenie zi­
m ne i szklane...

—  Ja n k a ... —  b e łk o ta ł te raz  już nieco 
w yraźniej —  Janika... lecą!... sipalą dwór... 
uciekaj!!

—  N iem a n ikogo  —  uspokaja ła  go dziew ­
czyna —  ja  jestem , ja  jestem ... Ja n k a ...

Zimne i szk lane  cezy  S te ian a  n ie  w idziały 
w okół nic i nikogo.

—  Uciekaj!... —  bełko ta ł coraz w y ra­
źniej —  ab!... jakże ciężą nogi... strop  cały  
W ogniu... wali się... o! o! 1 o!!! nogi!!!...

T opadł n a  poduszkę.
Mimo częstych i coraz częstszych lodo­

wych okładów  na głow ę, a ta k i go rączkow i 
nie u staw ały  —  przeciw nie, p o w tarza ły  się 
co chwila. S tefan  m ajaczył, szukał kogoś 
rękom a, czasem  uśm iechał się n ieprzytom nie 
ł rozpow iadał coś o  jakim ś pojedynku... cza-

sem  krzyczał i  d rżał ca ły  i  w reszcie w ybu­
chał płaczem :

—  Ja n k a !  Ja n k a !  Ja n k a !
I  ta k  m ijały  całe  dn ie  i ca łe  noce. Dziew­

czynie łam ało  się serce : m iłość i  tę sk n o ta  
za Łow ieckim  w zm agały  się coraz bardziej 
i ję ły  już szaleć, a  lito ść  i  m iłosierdzie d la 
W ykow skiego  cisnęły  je j łzy  do g a rd ła  i b u ­
dziły  w piersi szloch serdeczny. Miłości swej 
nie w yrzeknie  się n igdy , bo m a pirzeoicż ku  
szczęściu praw o. Łow iecki dziś, ezy  ju tro , 
czy za  m iesiąc odezw ie się pew nie, porozu­
m ie z nią... i sięgną p o  szczęście! Skoro  
więc W ykow ski pow róci do zm ysłów , m usi 

|m u powiedzieć, że jego  żoną n ig d y  nie zo- 
j stan ie  —  a le  to  spadn ie  n a  niego okropniej­
szą k a ta s tro fą  niż on dach  p łonącego  dw oru 
i  może go zabić! Zw łaszcza te ra z  p o  cho­
robie, Bóg wie ja k  b ęd ą  s ta rg an e  jeg o  n er­
w y, a do teg o  ru in a  K obyla... a  tu  zaś jej 
poea.g, o s ta tn ia  d esk a  ra tu n k o w a , d la  
W y k o w s k ie g o  zaw ód!

Co robić? co robić?!
J a n k a  u n ik a  spojrzeń pani Gaibryn.1 i p an a  

M ichała, z załam anym i rękom a przesiaduje  
godzinam i w jak im ś zacisznym  k ącie , a lbo  
choćkiedy  k aże  zaprządz i jodzie do k o ­
ścioła —  ale  an i sam otność, an i m odlitw y 
nie przynoszą jej ostoji.

P a n  M ichał m yśli jedyn ie  O tem , co  n a j­
bardziej boli jego serce i  n ie  w iele zw raca  
uw agi n a  Ja n k ę . Ale pani G abryn ia  prze­
czuw a i ja k b y  odgaduje  ro z te rk ę  —  nic  je­
d n ak  n ie  m ów i ani o S tefanie, an i o Łow ie­
ckim. W ie, że rozsądek , uczciw ość i szla­
chetność J a n k i nie d ługo  będą  b łądziły  po

;-W/f •

m anow cach i  że chw ilow y u ro k , jak i Łow ie­
cki n a  n ią  rzucił, zgaśn ie rych ło  —  zdanie  
jej je d n a k  i  ra d a  m ogą paść  dopiero  w tedy  
n a  szalę, gdy  okoliczności zapew nią im  zw y­
cięstw o. J a k ie  będa  te  okoliczności i  k iedy 
one p rzy jdą , to  pan i G abryn i obojętne i  te ­
g o  n ie  w ie —  w ie jeno , że  k ied y ś p rzy jść  
m uszą i  n ad  tem  jedyn ie  czuw a, ab y  ich  n ie  
zaspać.

I  oczekiw ania nie zaw iodły .
D nie m ija ły  i  S tefan  zw olna pow racał do 

zdrow ia. G orączka jruż usitąpiła zupełnie, je ­
no  osłabienie w ielkie i ran y , co  po tw orzy ły  
się sk ro ś  oparzenia  n a  nogach , nie pozw a­
la ły  m u  opuszczać łóżka . G odzinam i całym i 
trzym ał J a n k ę  za  rę k ę  i prosił, b y  n ie od­
stępow ała  go , a. za  k ażd ą  szk lankę  w ódy, 
k tó rą  m u  podała , lu b  z a  k ażd y  op a tru n ek  
obsypyw ał je j b iałe d łon ie  gorącym i p o c a ­
łunkam i. Je n o  gdy  J a n k a  opow iadała  m u, 
jak im  cudem  i z jak im  narażen iem  życia  w y­
dobył go  Łow iecki z  pod  gruzów  i zaw aie- 
n isk  pogorzeliska —  S tefan  brw i m arszczył 
i m ilczał. A ż . raz , g d y  napom knęła , że 
w inien m u je s t  w dzięczność z a  ocalenie ży­
cia, odrzekł z goryczą:

—  Je ś li minie w y ra to w ał n a  w tó re  n ie ­
szczęście, w ołałbym , ab y  m nie b y ł dobił... 

I  ucałow ał rękę Ja n k i.
D ziew czyna zrozum iała to  i  sarce ją  za­

bolało. W idzi te raz  jasno , że s ta n ę ła  pom ię­
dzy nim  i Łow ieckim  i ż© sk roś niej n ie­
szczęście diosięgnie jednego  albo drugiego, 
a  może ich obu...

D nie  m ijały  i o ćm a rozcierała  się n a  nie­
bie i  szaruga  ustępow ała  z pól i  ze słońcem

jg£V*:-V*i
poczęła! zaz ierać  "w duszę p an a  M ichała po­
g o d a  i  n ad z ie ja  czegoś dobrego  i  b łogosła­
wionego. R ozdrażnione n erw y  co raz  uspo­
kajały. się , w izje b lad ły , p rzeczucia  zasy ­
p ia ły , a  w  sercu ro sło  p rzekonan ie , żo Gzyl, 
to  ch y b a  fa ta ln ą  ofiara  zapalnego  tem p era­
m en tu  p ijanego  chłopstw a, a  m oże —  jak  
tw ierdzi w ó jt K osm a —  przypadku . T edy  
w  duszę M ichała w raca ła  w ia ra  —  jen o  trza  
chłoipui dać w ięcej serca , w ięcej i w ięcej 
serca! W ieczoram i często  przesiadyw ał u  ło­
ża  S te fan a  i zapala ł się w  opow iadaniach 
sw ych o coraz to  now szych i piękniejszych 
pom ysłach i szezytniejsizych ideach...

—  Ju ż , już św ita  md coś... ■— m arzy ł cu­
dnie  p an  M ichał —  a  skoro  chłopom  objar 
w ię m yśl sw oją, u ch y lą  g łow y w pokorze 
i  w inni w  piensa się ud erzą  i  m odlić się będą 
o  M iłosierdzie...

—  A le dw oru m i nio w rócą  —  pokpiw ał 
S tefan  —  an i tego , com  przecierpiał...

—  N ie szukajm y  w inow ajców  —  bronił 
chłopów  p an  M ichał —  b o  k to  w ie, czy nie 
m usielibyśm y sam i uderzyć  się w  piersi...

K ażdy  d y sk u rs  ich o chłopach m usiała 
pan i G abryn ia  przeryw ać, bo  inaczej zapa- 
lił-by u m ysły  i rozdrażn ił-by  n e rw y  obu 
szlachciców , a  S tefanow i lek a rze  n ak aza li 
spokój, spokój i tyliko spokój

D nie m ija ły  i  w iosna uśmiechała! się coraz 
pogodniej i  słoneczniej i b ięk itnfej —  jeno  
n ad  duszą  J a n k i n iebo staw ało  się  z każd ą  
n iem al godziną bardziej zaeępiou© i bardziej 
beznadziejne. Często n ad  k s iążk ą  alb©1 k ro ­
snam i pocbylona, w ybiegała  m yślą, gdzie 
m iłość je j i  szczęście —  ale  Łow iecki w i­

dział się oczom je j duszy  coraź i  co raz  da l­
szy... T ed y  żal ją  pojm ow ał i z pod  pow iek 
c isnęły  się  łzy  —  ogrom ne p e rły  p a d a ły  ci­
cho n a  kaniwę Kwiatów, a lbo  n a  k siążk ę  
rozw artą . . ■ : 1 - - i ■v ^  ‘ y-1 :f< i ■ y v _

Serce dziew czyny s taw ało  się’ coraz cięż­
sze, a  dusza coraz m ętniejszą. Tęsknota, p a ­
liła  ją  o k ru tn a , że t a  an ie lsk a  tw arzyczka,:
0 b łęk itnych  oczach, we z ło tym  okotu  wło-j 
sów, p rzyob lek ła  się te raz  w  m atow ą żół-, 
tość  woiślcu, a  u s ta  .jej, w iośnianego pełno 
uśm iechu i pogody, m ają  o to  w  zak ą tach  
sw ych jak iś  bo lesny  grym as. U nikała  Spoj- 
lzeń  dom ow ych i w szelkich  rozm ów  z  nimL' 
A  k ied y  raz  doszło d o  joj uszu, że służba 
sm u tek  ten  i  p rzygnębien ie  tłom aczy  n ie­
szczęściem  i chorobą „narzeczonego” jej,' 
p an a  W ykow skiego —  gołębie serce dziew ­
czy n y  w ybuchło  ta k im  gniew em  i  tak im  
oburzeniem , że i p an  M ichał i p an i G ab ry e la
1 służba nie m ogli w yjść z  osłupienia.. 
W szystko , cokolw iek w pad ło  Ja n c e  pódl 
ręk ę  —  książka , filiżanka, flakon  czy do­
n iczka  —  rzuca ła  o ziemię z p a s ją  i  tłu k ła  
i chętn ie  ran iłab y  szpaltami, ży ły  sw oje 
I g ry z łab y  się do k rw i, by?© jeno  te n  b ó l 
p rzyn iósł joj ulgę. T a k  ted y  obecność donw> 
w ych n a  każdym  k ro k u  iry to w ała  ja  i  ją ­
trzy ła  go rycz  i żal, a zaś gdy  uwidziałai się 
sam ą —  po  stokroć  gorsza tę sk n o ta  ję ła  pa.- 
lić je j duszę... J e d y n a  d ro g a  w yzw ołin je j 
b y ła  ta , k tó ra  zaw iodła-by ją  do Łow ieckie­
go, ale ja k  w yrw ać się, ja k  w yrw ać się 
i gdzie lecieć k u  niem u?! gdzie lecieć?!!..*

(C iąg dalszy nastąp i).

t S i

Przewodnik po Krakowie,
Rrzeczy godne zwiedzania.

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w katedrze na Wawelu zw iedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w n iedzie lę  
i św ięta po nabożeństw ach.

Groby z służonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar­
biec N. P. Maryi zw iedzać m ożna w chw ilach 
wolnych od nabożeństw  za zgłoszeniem  się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otw arte
jest codziennie od godz. iO—4 za op łatą  100 
Mk. od osoby, zbiorow e w ycieczki o trzym ują 
zniżkę.

Muzeum Im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, w raz lapidarjum  o tw arte  codzienni© od 
g. 12—0 za o p ła tą  100 Mk.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Floriańska
41, dzieła zbiory m istrza o tw arte  codziennie 
o d  10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floryaó- 
skiej, zaby tek  a rch itek tu ry  z końca ± ’za 
i XVJ w. o tw arty  c o d z ie n n i 
opłatą 50 M k .^ 1  §ituk  p;ękr)ych, w

“pracu Szczepańskim  o tw arta  codzien­
nie od g. 10—4. W stęp  200 M k. Członkowie 
Tow. m ają w stęp w olny w raz z rodzinam i.

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte  dla 
zw iedzających we w torki i p iątk i od godz. 
9 1 w ro łudn ie , o ile w te  dni n ie p rzy p a­
dają  św ięta.

G d z i e  i  c o  n a b y ć !
Związek handfowo- 

przernysłowy
k a t o l .  K r a w c ó w  
u l i c a  F l o r y a ń s k a  7 .
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we­
dług ma r y ,  sprzeda* 
także gotoweś konfckcyi 

i maleriałńw. 866

O t o m a n y
I tń  t k a  N li ła d a n e

z m a te ra c a m i
w wielkim wyborze łanio 
do so rzed an a , oraz 
przyjmuje wszystkie ro* 
Do ły  tapicerskie PiE- 
ŁHOWICZ, Mikołajska 7 

( r ó g  ś w ,  K rz y ż a ) . 917

BIURO MIE NiCZE
Inżyniera Artura Bromswicza

Rządowo upow , geom etry
w Krakowie, Grodzka 26

Tel. 3444
przyjmuje zgłoszenia na 
panelacyę, komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje olany, projekty 
i  ważnością dla sądów, 
wszystkich władz admini­
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. 933 
Zgłoszenia pisemne 1 wyjn- 
InieniH na prowtccyę'sdzlela 

szyb o i bezp ła tn ie .

Ważne dia pańl
Zakład krawie.-twa dam­
skiego J. Kalatarskiego. 

^-Kraków, ul. Szewska 12.
T P ierw szorzędnie w yko- 
ó fy  wa kostium y, płasz­

cze. spódnice, kostyum y 
•portow e i I. <J. Paniom 
p r z e j e z d n y m  uwzglę­

dnieni*. St>5

Konfekcya damska
Na (kładzie: Suknie, pła­
szcze, kostyumy, swetry, 
szale, bluzy, pończochy, 
stroje kąoielowe, reformy, 
skarpetki dla dzieci, su­
knie domowe, szlafroczki. 
N ajtan ie j b o  p ry w atn ie . 
Lolt*l otwarty cały dzisń.
Przy Magazynie znana 

pierwszorzędna pracownia 
okryć damskich. 936

Dział dla krojenia form 
na okrycia , suknie etc.

Kraków, Florjańska 24. II. p,
front

J ó z e f  G a łą z k a . 

Pracownia kapeluszy
Julji Rauszowej, 

K ra b ó w , B ra c k a  4 , 1 p .
Przyjmuje w szelkie ro ­
boty m odninrskie, jako- 
też farbow anie i iasono- 

w anie kapeluszy.
- Ceny niskie. - 879

o o o a o o o o o o o o o o o o  

Pierwszorzędny UM Krawiecki
Hojtasz j Wołkowicz
w Krakowie, ul. Podwale 

1.5. Teł. Nr. 33-15. 
Działy: Damski, męski i 

wojskowy. 857
o o o a n n m o o o o o o a a

Fotografie
artystycznie wykończono, 
wykonuje po umiarkowa­
nych cenach /takład foto­
graficzny „ M a r j a “, Kra­
ków, Szewska 20. 852

Papiery listowe
p o c i ló w k l  artystyczne, album y, ramki, port­
f e l e ,  karły tf© 5?y, poleca skład papieru i gatantervi

Michał Słomiany 621

24

Waine dia Letników li

Wysyłam do każdej miejscowości w dowol­
nych ilościach TOWARY KOLONIALNE

(Kawa, Herbata, Cacaa, Ryż, Makaron, Cukier I Ł p.)

WÓDKI ,  WINA ,  L I K I E R Y  oraz Artykuły gospodarcze
(Mydła do prania i toaletowe, Szczotki, Pasty i i  p )
l.  . — Dwukrotna^ wysyłka dziennie, s  ■ ■ S39

!(. OGORZAŁY, Kraków, •“ t t ,11
Przy zaznówisniu proszę o podanie M la s lo e g o  ad re su : Poszły i m iejsca z a m ie s z k a li!

-P O L S K I G L O B *
Towarzystwo Transportowo-Handio^- ^  w Krakowie

I t M u * -  ^ a s i e  k a p i t a ł u
^ P « r% o ,3 8 ® .© o g ._  na Mkp. I50,©ec.©rc—

*® « /ro< lze  e m is j i  1 0 0 .0 5 0  s z tu k  a k c j i  p o  50©*— K lip .  n o m . w a r t .

Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akejonarjuszów w dniu 28 
kwietnia 1922 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu I Han­
dlu z dnia 80. maja 1922 r. Sp. O. 1463 .Polski Glob" Towarzystwo Traus- 
portowo-Handlowe, Spółka Akcyjna podwyższa dotychczasowy kapitał akcyj­
ny z Mp. 100,000 000’— na Mp. 150,000.000’— przez wydaaie 100.000 sztuk 
akcji imiennej wartości Mp, 500'— każda.

Na tej podstawie rozpisuje się ainiejszem

S U B S K R Y P C J E
na M p . 5©,C©0.©0G*— IV »ej e m t s j l  pod aa stępującymi rarunkaml:

1. Kur# emisyjny akcj! wynosi dla dotychczasowych akcjonariuszy na 
podstawie prawa poboru Mp. 65^— zaś dla nowych subskrybentów Mp. 750’- .

2. Posiadaczom akcji I, II 1 III emisji przysługuje prawo pierwszeństwa 
do poboru akcji IV. emisji w ten sposób, ża na cztery [4] akcja I. II. 1 111. 
emisji pobrać można jedną akcję aową.

3. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcje poprze­
dnich emisji, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu ha nich prawa 
poboru.

4. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od k. stycznia 
1922 r. wobec czego subskrybentom wpłacającym na akcje, doliczonym bę­
dzie 6% od dnia 1 stycznia 1922 r, 1 koszta konfekcji.

5. Termin subskrypcji upływa z dniem 15 lipca 1922 r. w dniu tym sub­
skrypcja będzie zamknięta.

6. Akcje muszą być przy wykonaniu prawa poboru wzgl. przy subskrypcji 
pełno i gotówką płacone,

7. Rada Zawiadowcza zastrzega sobie akcje subskrybowane, a nie obję­
te prawem poboru przydzielić subskrybentom według swege uznania.

6. Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszi m po zawiadomieniu c przy­
dziale akcji w swoim czasie ł po skonfekcjonowamu sztuk za zwrotem świa­
dectwa tymczasowego.

9. Kwoty wpłacone na nieuwzględnione subskrypcje Sedą zwrócone wraz 
s  6% odsetkami.

Zgłoszenia subskrypcyjne sa nową emisję akcji przyjmuje:
Krakowie „Polski Siob'* Towarzystwo Transportowc-Handlowe Spółka Akcyjna, 

Andrzeja Poteckiego 3. (oficyny).
W

W

We

Filja Akcyjnego banku Higotacznego. 
Warszawie Oddział „Połsk ego Globu" S-to Krzyska 3Ł 

Warszawski Bank Dyskontowy.
Lwowie Oddział „Poisklogo B!obu“ Kołłątaja 8, 

Akcyjny Bank Hipoteczny.
Filja warszawskiego Bku Dyskontowego.

963

^l^)0(jQOaDQaDDC!CXJCQOOPDDaaOCX)GaaDDDDDDDDDDDDDDQaQuc

B U b e s p i @ e s a k i e  s 5q
B — — m i — miim— n — mcika— ia— aa— fc
R o d  o gn ia  — o d  kradz ie iy  2 w łam aniem  8 rabunku  
g o d  odpow iedzialności prawno-cywilnej 8 o d  nie- 
0 ssczęśSiwych w ypadków
D pod nader korzystnymi warunkami w znanym ze awej solidarności 
D i szybkiego wypłacania szkód
B POZNAŃSKIM BANKU UBEZPIECZEŃ TOW. AKC. w POZNANIU
p  z a ło ż o n y m  p r z e z
g BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH w POZNANIU

§ ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI w Krakowie, Rynek gł. ~
037

S u m ien n i 1 p ra c o w ic i z a s tę p c y  — z a  w y so k ą  p r o w iz ją  -  p o sz n k iw a n l 
w e  w szy stk ich  m ie jsc o w o śc ia c h  M a ło p o lsk i. I

)O D n c o n a o D o a D aa D o o a a a o o Q o o D Q D o o a D c io a a o o o o ix iD c i

GORZELNIA KO N IAKO W
:: w P odaniu  ::

Iow. z o. p., u l .  S k a r b o w a  2 1 ,  poleca wyroby swoie znane z wy­
borowej jakości, w mniejszych partyach i wagonami W b e c ik a c f i

i butelkach. 2708
I

S y g iw u n t K le in , syn  Edw arda i  Kamilli 
z  W eisenbachów  n ie  znając ad resu  sw oich  rodzi­
ców  i rodzeństw a, oznajm ia, że on żyje w  Rosyi 
i p rosi zainteresowane .osoby  pisać poi listam i 
lub  telegrafow ać pod adresem : Rosyn, SamarskaGulier. 
miasto Buguruślan, powiatowa Koperacya, Agronom 
Zygmunt E. Ktein. ______________
“ “  ” ‘ Vr. XVII 7523/21.

0 © Ł © S Z E W I E »
W yrokiem  sądu okręgow ego karnego w  Kra­

kow ie  z dn ia 18 rnaja 1922 Vr. XVII 7523/21 zasą­
dzono Mochela Hal per na kupca w K rakow ie ul. Pade­
rew skiego L. 4 za to, że żądał cen nadm iernych za 
przedm ioty  pow szedniego użytku m ianow icie zaJ2 
po łow iczne osie iit. F. 47.000 — 48 000 Mka- "7 . 1 
grzywnę w kw ocie sto tysięcy Alkr. --pęntualnie 
w  razie nieściągalności zamb^y* rta (lnl_ a resz la  
o raz na zw rot k o s z ^ ,-  postępow ania karnego,
k tó re  uzn ano -  ___________ ____________

'•-'cifecamy ssawom ky^com
lub przemysłowcom pana I. Z., który dlatego, że jest 
neolitą uie meże znaleźć posady. I. Z. ma Kw alifikacje  
na pomocnika sklepowego [handiewego], woźnego lub 

t. p. Łaskawe zgłosseaią do Adm. pod „neofitą".

G L E B A

Kraków ul. Ctuga 3|G.
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

T R Z E B IN IA T o w .
Akc.

poleca: 8 fccak a i‘n le ,  m lo c a r n ie ,  w i a l n i e ,  
K ie r a ty  oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. 

Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 752
Przyjmuje zamówienia na
Nawozy sz tu an e
— na sezon jesienny. —

PŁUG PAROWY
w dobrym  stan ie  okazyjnie do sprzedania

„ P IL O T *
Spółka *  ogr. por. 920

Lw ów , u l. B a to r e g o  4.
H f f lB B e M B M B a M M a B M  — MB—

Związek keto!. Krawców
ul. Florjańska 7. w Krakowie

otrzymał świeżo na skład w pięknych a trwałych
k o lo r a c h

gatunkowe sukienko
szerok. 140 ctm.

n a  c e l e  k o ś c i e l n e  w
I n a  n a k r y t a  w s z e l j a k ie f  i tak: 

żywy bordo, jaBno zielony, migdałowy, gołąb., 
popielaty, niebieski (electrique\ piękny brąz 

i ciemno oliwkowy.
SperjalttB takie (o ratóf lukiarskidi. (Próbki za nadesb 20 Kkp.)

C zarn e  m a te ry a iy  w  w ie lk im  w y b o rze .

Składki nadesłane
do Administracyi „Głosu Narodu".

NA RESTAURACYĘ WAWELU: DvTc!ccyal 
Sera. naucz., 15:xlzentyn 30.000 M. —  Naucz, 
kurs naukowy 30.000 M. — Polska centr. Spó­
łek Spoż. pracowników kolejowych, W arszawa 
30.000 M. —  „W zajemna Pomoc", Ostrowice 
30 000 M.

NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ: Ks. Jan  
Figwor, Stryszów 1700 M.

NA REPATRYANTÓW: Słuchaczki kursów; 
Barańskiego GOOO M. —  Polskie Tow gimna­
styczne „Sokół", Sanok 3635 M. —  Kasa Skar­
bowa, Myślenice 400 M. —  Zarz. szk. żeńsk* 
pow. w, Mielcu 10.000 M.

NA MŁODZIEŻ AKADEMICKĄ: Ks. Stan. 
Płonczyński, Tym bark 1000 M. ,—• Mikołaj 
Octapowicz, Śniatyn 1000 M.

N a  BUDOWĘ DOMU IM. KS. PIOTRA 
SKARGI: Z okazy! 50-icUucgo jubileuszu k;r- 
piaństwa ks. B. Chmury, zebrane przez ks. S. 
Wawrzjdewicza 1200 M. ;— Ks. Koziołkiewicz, 
Biłgoraj 5000 M.

NA T. S. L.: Urząd paraf. Zapałów 350 M.
M, Ostapowicz, Sniatyn 1000 M.

NA ODBUDOWĘ FARY NOWOGRODZ* 
K IE J: Ef. AVn. Gie, Pilica 100 M.

NA POMNIK MALACZE WSK1EGO W ZAJ 
KOPANEM: Ef. W a. Gie 100 M.

NA KOŚCIÓŁ OPATRZNOŚCI W WARSZA7 
W IE: Ef. Wn. Gie, Pilica 100 M. —  Kasa; 
Skarbowa, Myślenice 200 M.

NA KOŚCIÓŁ NA GRANICY TRZECH ZA* 
BORÓW: Ef. Wn. Gie, Pilica 100 M. —  Kasat 
Skarbowa, Myślenice 200 M.

NA ZAKŁAD XX. SALEZYANÓW: Ke Ko* 
ziolkiewicz. Biłgoraj 5000 M.

NA OBIADY DLA BIEDNYCH STUDEN* 
TTTW, NA RĘCE S. SAMUELI: Zw. Handlów* 
ców zamiast wieńca na trumnę swego członkat 
ś. p. B. KoziarskiegO 5000 M.

NA GŁODNYCH POLAKÓW: Szk. żeńskaf 
pow im. św. Elżbiety, Nowy Sącz 3520 M.

NA ZAKŁAD W  MIEJSCU PIASTOWEM! 
Tomasz Barański 500 M.

;D O M ; .Spójnia"B3A W R LC 5W Y  f f  
dawniej B ron isław  H ilk l 8 Spó łka

w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5.
poleca po cenach przystępnych z rychłą dostawa wszel­

kie artykuły budowlane, żelazne i techniczne, jak:

C e m e n t ,  W a p ń ® ,  D a c f t & w k i  
pa!on@ 2 azbesuowo-semenfowe, 
Papą, Swiclcj, Gwoździe. Blachę, 

Sskło, M ałe  trscinowe I t. d. 774

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną karlę odrocze­

nia na nazwisko Antoni 
URBANIK z Wołowic,

853

DIAN1NO drezdeńskie 
■okazyjnie do sprzeda­
n ia  w składzie fortepia­
nów Heleny Smolarskiej 

Wolska L. 7. 949

Cortepian Bluthnara oka- 
zyjzie do »przedania w 

składzie fortepianów He­
leny Smolarskiej Wolska?. 

948

Dłaszcz d o m o w y  H i*  
* m a laya  142 cm  
długi, nabyć m o żn a  

Rralifiw, Lubicz 14 fi 1/1 957

Zgubiono kartę powołania 
mieszkańca miasta Mie­
chowa, Hersza Iczkop,

951

BacmoM Rolnicy f
X

. D  \

W lipeu b. r. wyjszie nakładem „Drukarni Pomorskiej" 
=  podręcznik książkowości rolniczej pod tytułem: =

| Rachunki Rolnika-Praktyka:
I  napisany przez M. PACOSZYŃSKiEGO, zaprzysiężonego
.  rewizora ksiąg, autora w i e l u  prac r o l n i c z o - e k o n o m i c z n y c h .

S Każdy po przeczytaniu tej książki będzie w możności samodziel- { 
.  n ie prowadzić rachunkowość w gospodarstwach wielkich, średnich J 
£ i małych. Metoda nader przystępna. Dziełko to, jedyne w naszej } 
i  literaturze rolniczej, zawierające całokształt, rachunkowości gospo- J 
S darezej, powinno znaleźć się w rękach każdego gospodarza rolnego, { 
S urzędnika gospodarczego, elewa, słuchacza szkoły rolniczej i ka- j  
“ ------- żdego, kto się rachunkow ością in te r e s o fe .-------------------*

P r z y  n a t y c f c s n ś a s t o w c m  z a u t ó w l c r s i u t  c e n a  1 0 G O *— M p lr .
(P o w yjściu  cena będzie  podniesiona). — Szczegółow e prospek ty , zaw iera jące  spis 

rzeczy , w ysvła się  na żqdar,ic. — Zam ów ienia pro?iiny nadsy łać  npd ad re ren i:

DRUKARNIA P O M O R S K A  To w . Akc. w GRUDZIĄDZU (Pomorze)
Wydział Wydawniczy. ciś

If U MiiOł •*

yd a  w astoD-„«rie Poiskisi StóUrł prasowej K. H o 1 a k. 3 a, — R edaktor saczeiny i odpow, J a a  ził a t  y. a  b i k . — D rukarnia -G łosu N arodu1' ® K ra k o w i a ood zarzadent Romana Perka


